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Poniższe uwagi, w chwili o- 
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trzymakśir.y od jednego ze zna­
nych : iiajkcmpcteirtuiejszych
działaczy żydowskich. Redakcja.

L w ów , 19. m arca .
Z asada neutralności, narzucona 

^  Przełom ow ym  okresie lat 1918/19  
społeczeństwu żydow skiem u przez 
SfUPę s-jonistyezną, nie byłaby rów - 
ft' e opłakana w  skutkach, gdytbyl
^ c h o w a n o  jej wiernie i uczciwie. 
^  rzeczyw istości już w ó w czas
sPdczony i na m anow ce sprow adzo- 
/1-v nacjonalizm ż y d ó w k i  szukał 
‘Vlko furtek, ab y  drogą tpotajem- 
l ^ h  know ań z w rogam i odradiza- 
3jj°ego się P ań s tw a  Polskiego stw o- 
*Zyć i rzucić na m asę ży d o w sk a  
^ o u ry  cień podejrzeń  i wręciz 
Oskarżeń ó żyw iołow e, ipowózech- 
lfc. antypolskie tendencje. Choć za- 

ten był fałszem , — istniał, 
owstał w łaśn ie  dzięki n ierozw a- 

z  punktu w idzenia in teresów  
J^ o w sk ich  — nie w ah am y  się to 
^ ^ ie d z ie ć  — zbrodniczej polityce 

'O'tistyof:ńycli iiiteresow .’
„ Ctziś sy tuacja  zm ieniła się o tyle, 
^  zasada neutralności p rzesz ła  w

.y*e
9 bolesnych  i n iezaszozytnych  

-•Omnień. F ikcją będąc de facto, 
^ .cią sta ła  się de dom ine. Ż ydow - 
a 1 >,obyw atel Galicji w schodniej", 

ofiara karkołom nej om yłki, z 
ę.°'a czy bez woli m usiał zm ienić 

rrtlS na obyw ate la  polskiego. Cóż 
obecnie, ab y  za trzeć  w raże- 

tifr s ' ve£ °  politycznego baiikruc- 
Co czynią ci. k tó rzy  w ó w - 

, as sprow adzili go na bezdroża, 
i ha. rehabilitow ać się za gorycz 
j-- oko tkw iących w  społeczcń- 

j® Wolski er n ża lów  i Pretensji?
‘u, ^ ^ a ło to y l się, że polem dc ■ 

.P feei bedzie ten  sam  teren,
,• ’rv w te d y  był polem  błędów  
, J ’rzegranej: k re sy  w schodnie. Tai, 

2le polska idea państw ow a z ta -  
hiozołein zdobyw a sobie rac ję  

£r u w śród  gestw in w p ły w ó w  od- 
.j .J ^ o w y c b  i od zew n ą trz  Podsy- 
j. ^^ch,, sjonistyczna m ądrość p o- 

pow inna w  tej akcji pio- 
w spółpracow ać. Postu lat 

_c, narzuca się tern silniej, żc w  
. ńi obecnej nie m ożna już szn- 

c W ykrętów  w  ,,stanach  tymc-za- 
'  w  PtN

’ w  dylem atach, k tórych  roz- 
^ z a r t i e  pnzy pew nej krótlco- 

oczności m oże b y ć  n iew iad o - 
Gra idzie „za“ lub „Przeciw*, 

ży <P0tls*:weTri> za. budow ą jego tę- 
2t>y j au tory tetu , lub p rzeciw  

'n ,. s*wu i ręka w  reke z tym i e!e-
i l  Tłli’ ^ ó r e  
O kazać.

" o d iw ^  *ytl(nvsk a - raz już ciężko 
,n iy«fut°W aw s2y S.ionis lyc/.ną o- 

p ,  czeka odpowiedzi jasnej. 
edząc o tein, żc ta oclpo-

państw o musa

Walka a m p l i  p  w Rosji wzmaga się
(O ryginalna korespondencja „G azety  L w ow skiej" .)

Pogranicze sowieckie, 
18. m arca.

P ra sa  sow iecka ostatnio notuje 
ca ły  szereg  now ych  przejaw ów  nie­
ustającej w alki w ładzy  sow ieck. na 
awtyreligijnym  froncie. Oto w  gu- 
bernii C zernibow skiei tam tejszy  od­
d z ia ł „ludowej o św ia ty ’’ ogłosił o- 
sobny okólnik, w k tó rym  zażądał od 
w szystk ich  nauczycieli szkół wiej­
skich w yrzucen ia  z ubikacji szkol­
nych św . Ikon (obrazów) i krzyżów . 
N auczyciele maju pilnie śledzić, aby 
uczniowie i uczeuice nie brali żadne­

go udziału w  chórach cerkiew nych, 
a n aw e t nie uczęszczali na p ry w atn e  
w y k ład y  rehgji. Na Podolu sow . po­
w iatow e .uspolkom y" uchw aliły  za 
b ra ć  w szystk ie  gm achy i budynki 
cerkiew ne (nie w y łącza jąc  naw et 
i m ieszkań popów) i zużytkow ać je 
na potrzeby  kooperacji.

Na obszarze Kurskiej gub. doko­
nano m asow ych aresz tow ań  księża 
p raw osław nych  pod zarzutem  p ro­
w adzenia p ropagandy  na rzecz od­
budow y itionarcltji w Rosji.

w iedź będzie decydującą dla u- 
k sz ta łto w an ia  się in teresów  żyderw 
s/kich na przyszłość.

S enato r Ringel dopatruje sięi linji 
w ylty touej żydow skiej polityki Dre­
nowej w  zręcznem  lew irow aruu rnię. 
dzy Scyllą i C harybdą g rup  pol­
skich i niepolskich. Nas ta  recepta, 
n asadzająca  kaganiec w iecznej dw u­
licowości, nie zadow ala, jak  n ie ­
zadow oli spo łeczeństw a polskiego. 
Ale jakże dalekie są n aw et te skrom  
ne teore tyczne rozw ażania autora ł  „A ntysem ityzm u w  Polsce* od te ­
go, co phiynosi k ażdy  niem al dzień!

Sjoniści w  Sejmie i sjoniści w  
prasie rozpoczęli now y kurs poli­
tyczny. Ma on im zapew nić popu­
larność u Ż ydów , a Ż ydom  popu­
larność w Polsce. Nie w iem y, jak 
skończy się ta batalia, poniekąd 
n a w e t lękam y się p roroctw . Ale 
;eśU skądkolw iek padnie Pdkiasik 
i w ien iec laurow y, to niewątpliw ie 
z rąk  najśw ieższych  pupilów poli­
tyki sjonistycznej.

Długo szukali, nim znaleźli. Ich 
celem  stało  się w ykazanie, że czulą 
w spó łp raca z kresow ym i w ich rzy ­
cielami jest zw iązkiem  nie tylko 
.Jfizycznytn", ale i „chem icznym ". 
S tąd ta  garść  pro tegow anych  może 
liczyć zaw sze -na głośna, i szczerą 
pomoc p ro tek to ró w . Jeśli którem u- 
kolw iek pow inie się noga i ugnie 
się . pod brzem ieniem  m ściw ej u sta ­
w y, posypią się bezw łocznie ha­
łaśliw e interpelacje, a p rasa  sjoui- 
s tyczna zagrzm i od oburzenia. 
Supicg. kam unista, oabotażysta — 
to dziś nie czyni różnicy. Każda 
najw strętn iejsza afera, budząca w 
społeczeństw ie Polskiem najw yższą 
odrazę, znajdzie natychm iast opie­
kunów  w  p o sład i i publicystach 
sjonistycznych. K ażdy bezpnzy- 
kfadny, prow okujący atak  na pol­
skie w ładze- każda po tw arz, rzu ­
cona na polskie spohtaceńbtwo, 
znajdzie u sjonistów  w d/.ię:zne 
echo. OU pewtnej przyzw oitości w 
tej z resz tą  zupekiie i arogancko 
jaw nej grze należaiohy ty lko  stw o­
rzyć  w spólną żydów jko-ukra ifiska

frakcję sejm ow ą i zunifikow ać n ie­
potrzebnie rozdzieloną prasę.

Czy ten o b łąk an y  kurts po litycz­
ny godzi się z  interesam i ludności 
żydow skiej?  C zy  nic jest szalonym  
biegiem w  otchłań? Do czego zmie­
rza?

Na pierw sze pytan ie  znajdzie od­
pow iedź sam a ludność ży d o w sk a  
Trudniej jest odnaleść cel najnow ­
szych sjonistycznych zw iązków .

Każdem u, kto zn a  ciężki k ry zy s 
w  łonie tego s tronn ic tw a , nasnw a 
się porów nanie  z daw ną polityką 
rosyjską. Ilekroć w ew nętrzne fer­
m enty uczyniły  atm osferę w pań- 

, stw ie 3t-yt duszną, inaugurow ano
aw an tu ry  na zew nątrz . A w anturam i 
u-siłowano odw rócić uw agę społe­
czeństw a od -przedmiotów, k tórych  
baczna obserw acja  m ogła być dla 
rządu rosy jsk iego  niebezpieczna,
P a rtia  sjon istyczna, angażując się
w  niezw ykle ag resy w n i7 sposób na 
punktach szczególnego tarcia av p ań ­
stw ie naszem , zdaje sie naśladow ać 
te w zo ry . Surm y bojowe m ają zjed­
noczyć sypiące się szeregi pod 
sz tandarem  Syonu.

Ale przypuśćm y m ożliw ość inną. 
P rzypuśćm y, że po lityka  sjonistycz- 
na jest istotnie da lekow zroczna. Za­
pomnijmy, że dośw iadczenie la t o- 

|  sta tn ich  m ówi coś w ręcz p rzeciw ne­
go. P a k t z a w a rty  z ukraińską irry- 
de-ntą ibsdby nie -taktycznym  m a­
new rem , ale trw ałem  rzuceniem  no­
w ych to rów  polityce żydow skiej, 
(rryden ta  ukra ińska  b a ła b y  in sty ­
tucją, w  k tórej opłaci się lokow ać 
żydow skie  kap ita ły  m oralne. P ań ­
stw o ukraińskie, pod którego zna­
kiem stoi p rzy sz ło ść ,'szczo d rze  o.l- 
w-dzieczy sic tym , k tó rzy  dziś w  
k ry ty czn y ch  chwilach nierów nej 
walki, czyniąc ofiarę 7. najżyw otn iej­
szych interesów żydow skich w  Pol­
sce, stanęli w obronie umęczonej, 
w olnościow ej idei.

O niwpoprawni! C zy historia nie 
-uczy w as niczego? C zy  nic ona to 
daje najgroźniejsze -ostrzeżenia? Czv 
dzieje żyd ó w  na Ukrainie nie są od­
strasza jącym  przykładem  tego,

i 7 lr i ni w in^ni' ni..* tvil#»y.v?

Frank walor. 19 m arca  1800000 
Frank walor. 20 m arca  1800000 
Frank kolej, od  1 m a rc a  1800000 
Frank poczt, od 1 m arca 180G0C0 
Frank tyion. od l m arca 1800000

Rzezie i pogrom y na Utkratinie ko­
zackiej, rzezie i pogrom y na U krai­
nie carskiej, rzezie i pogrom y na 
U krainie petJurow skiej — oto k rw a­
w e pasm o, przew ijające się przez 
żytdow.-ukraiński „związek*’. W spo­
m inając w ypadki listopadow e 1918 r. 
zasłaniają sjoniści w stydliw ie oczy 
na rzeź p toskirow ską. AR- pocóż 
w sk rzeszać  te wizie, skoro  tak nie­
daw ne czasy  są tak  w ym ow ne. Kie­
d y  ludność żydow ska w  Maiopolsce 
W schodniej postanoayiła w ziąć u- 
diział w  w y b o rach  do Sejmu, czy­
niąc w yłom  w  ukraińskiej zasadzie 
bojkotu, posypały  sie z tam tej s tro ­
ny  ipogtróżki — odw etu. Nawei 
„■Oliwiła** z przerażeniem  stanęła 
przed tą  m aską, k tó ra  niedaw no u- 
przejm a i kokietująca, nagle p rzy ­
oblekła się w chm urę gniewu i ^em. 
sty . O dpow iedzialni politycy ukraiń­
scy nie w/ahali się w ów czas zrzucić 
odpow iedzialność za „odruch m as" 
przypom inając ,,nie w yrów nane pre­
tensje" m iędzy Ukraińcam i j Ży­
dami.

W  tak ie  rece składają dziś sio- 
uiści losy społeczeństw a żydoavskie- 
go. Je s t to polityka narodow ej ka­
tastrofy , p rzygo tow anie zupełnej 
izolacji i pow szechnego znienaw i­
dzenia. O płacając go tow ą m onetą 
an tysem ityzm  polski, stają się wie­
rzycielam i in sty n k tó w  ciem nej n- 
k raińskiej m asy. Je s t to rachunek, 
p ro w ad zący  do bank ructw a.

Jeśli najnow szy  sjon istyczny  kurs 
polityczny jest aw an tu rą , zainsccr.l- 
zowa-na 'dla ratowrania spoistości 
i au to ry te tu  stronnictw a, społeczeń­
stw o  żydow skie musi położyć swe 
weto, pon iew aż nic wolno nut ł ą ­
czyć interesóaa' ogólnych z in teresa­
mi kom prom itującej sie partii. Ale 
p ro test musi być tern energiczniej­
szy . im bardziej p raw dopodobień­
stw a nabiera m ożliw ość d r u g a :  po­
w ierzanie przyszłości społeczeń­
stw a żydow skiego tym. k tó rz y .d o ­
tychczas umieli być  ty lko  krw aw i 
nieobliczalni w  odruchach, straszn i 
W sw em  pierw otnem  b a rb a rzy ń ­
stw ie i z a i s t e  —  kpiący z dlugÓA* 
w dzięczności.

Podwyżka ta ry fy  t o r r i M j ?
(Tcleforiem  oU n a szeg o  koresp.)

W arszaw a, 19. m arca.
(K.) W  w arszaw sk ich  sferach 

ltatjdiow o-przem yslow  yclt rozeszła 
sie pogłoska o zam iarze w ładz ko- 
k ‘.Ynvycli podniesienia z dniem I. 
kw ietnia tafatże ta rs fy  tow arow ej.
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Druk I. serji pożyczki w łcsliiej.
(T elefonem  od naszefco korespondenta.)

W arszawa, 19. m arca. 
CK.) Pańo tw ow e zaikłady g ra ­

ficzne p rzystąp iły  do druku p ie rw ­
szej serji pożyczki włoskiej. Ark L i ­

sze pożyczki, opiew ające na sumę 
Pięćset lirów , zaw ierają teki/ty: 
w łoski, polski i francuski, p rzezn a­
czone są specjalnie na użytek  
W ioch, gdyż w kró tce  ipo wydrmko- 
w amiu przesłane będą do Rzym u.

----------o ---------- -

Zmiany w Min. Spraw t o n .
(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

W arszaw a, 19. marcu. 
(K) W  kolach .politycznych k rąży  

pogłoska o nowych zm ianach perso ­
nalnych, planow anych w M inister­
stw ie S praw  W ew n. Zm iany te do­
tyczyć m ają w  pierw szym  rzędzie 
stanow iska dyrektora departamentu 
bezpieczeństw a publicznego.

  e -

I^nicseii w s p r o b  Hłaipedy.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19. m arca. 
(K.) W  zw iązku z n ickorzystnem  

dla nas załatw ieniem  sp raw y  Kłaj­
pedy (Liga Narodów ) został zgło- 
,-zony przez wszy.-dkio kluby polskie 
w Sejmie w niosek  nagły  dom agają­
cy sic -zapewnienia Polsce w olnego 
: pew nego dostępu do m orza. Na­
głość wniosku będzie m otyw ow aną 
na dzisiejszetn posiedzeniu Sejmu.

_ _  o-----------

Awanse cficerslue nastąpią 
w  birżacym tygodniu.

tT elegram  ..G azety  L w ow skie}”)
Warfizawa, 19. m arca- 

„R zeczpospolita” podaje, że 
podpisanie d ek re tó w  o aw ansach 
oficerskich nastąpi w  bież. tygodniu. 
A w ansow ać będzie 1,616 oficerów.

*■1 W • ■ O ■ w

l i c z b ;  u r;;dnii:uw  zmniejszono 
o 30 proc.

(T elefonem  od n aszego  koresp.).
W arszaw a* 19. m arca. 

(K-) S tosow anie akcji oszczęd-' 
ilościowej dało dotąd w w yniku 
zm niejszenie liczby urzędników  o 
30 procent.

P O L E M I K A . 2 )

l i i i i f l i M  i s t i ty im i
w  o d p o w ś e d i i .

(C iąg dalszy).
Lw ów , 19. m arca.

Czem w reszcie  w ylegitym uje 
się p. Ż. czyniąc się z w łasnej no­
minacji sędzią este tyk i m ow y i 
taksa to rcm  czystości poisKczyziny, 
skoro w ła sn y  jego arty k u ł m row i 
się od językow ych la p s u ó w ?  Jeśli 
mu nie przypadają  do sm aku u 
mnie takie iatynizm y, jak konkret­
ność, subiektyw izm , algebra i ab­
strakcja , term iny  zatem , na k tó re  
•pplskie słow nictw o nie daje dość 
ścisłych i jednoznacznych okreśini- 
ków , czem uż w e  w łasnym  swym  
arty k u le  puszcza się na takie m a­
karonizm y, jak  refleks, p ro w o k a ­
cja, dyskusja, n ie rym etryau iość ,

, m om enty, kom pozycja, ferm ent, 
skrysta lizow anie lub kw intesencja? 
Cóż znaczy  np. w  nast.ijurjąey 
sposób w ysty lizow ane zdanie, k tó ­
re . ab y  je zrozum ieć, należałoby 
najp ierw  przy  pom ocy interpretacji 
tek stu  przetłum aczyć na polski: 

' „au to r zb y t p rosto  ujm uje osobo- 
i^WOść p o e ty  i tw orzyw o , k tóre  sta ją

Obchód imienin Marsz. Piłsudskiego
w  W a r s z a w i e .

„Bóg Ci zapłać za Ojczyznę Panie Komendancie*'! —  Hołd 
prof;soró» wyższych uczelni stolicy, — Przemówienie THarsz.

Piłsudskiego.
(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta).

W arszawa. 19. marca.
(K.) Z okazji imienin M arszałka 

P iłsudskiego odbył sie tutaj koncert 
w sali Filhartrkmji. K oncert był po­
p rzedzony  przem ów ieniem  dra  Mi­
chała W yrostka , k tó ry  w imieniu 
Legjonistów  skreślił w  gorących 
słow ach całą epopeję w ojenną. Na- 

1 s-tępnie śpiew ał G ruszczyński ..Pieśń 
o Kom endancie", ułożoną przez O r- 
O ta z m uzyką M łynarskiego. G dy 

| w  zakończeniu G ruszczyński zw ró ­
cił się do M arszałka  P iłsudskiego ze 
słow am i pieśn i: ,.Bóg ci zap łać  za 
O jczyznę P ap ie  K om endancie!’1 cała 
sala słow a te pochw yciła, u rząd za­
jąc tym  sposobem D ostojnem u So­
lenizantow i burzliw e ow acje.

W ieczorem  odbył się w  hotelu 
Europejskim  bank ie t profesorów  
w yższych  uczelni sto licy  na cześć 
M arszalka Piłsudskiego. Zebrało 
się okoto stu osób, m iędzy innem i 
w szy scy  rek to rzy  w arszaw scy . Od­
pow iadając na przem ów ienie rek to ­
ra U niw ery tctu  prof. K oszcm bar- 
L yskow skicgo, M arszałek P iłsudski

w y raz ił podziękow anie za umożli­
w ienie mu spędzenia kilku chwil mi­
łych w  gronie ludzi żyjących w 
święcie ku ltu ry  i w  świecie „nauki 
dla nauki — sztuki dla sztuki” .

W  sw em  przem ówieniu M arsza­
lek ro zp a try w ał słuszność zdań ,,in- 
ter arina silcnt m usae”, dowodzi! na 
szeregu  przyk ładów , jak w  czasie 
w ojny sztuka i poszczególne działy  
ofiarow ały  sw ój rozw ój dla potrzeb 
wojny. Broniąc w ojska i ludności 
rozkw ita  m edycyna- W alcząc z rui­
ną i zniszczeniem  rozw ijała się 
tw órczość techniki W  każdej dzie­
dzinie duch ludzki p racow ał z naj- 
wylższem tw órczem  w ytężeniem . 
Dziś, gdy milczą bronie, dlaczegóż 
drzem ią m uzy? W  latach silnego 
m erkantylizm u trzeb a  w spólnym  
w ysiłk iem  pracow ać, by nad ziemią 
w y k w itły  diam enty  m yśli w znoszą­
cej się w  w yższe reg iony , d jam enty  
ku ltu ry  i sztuki.

Zakończył M arszałek cytując 
„O dę do m łodości”. M owę jego ze­
bran i przyjęli gorąccini oklaskam i.

0 inwigilację Marszałka P M s k ie g o .
Zdaniem mjr. Pieczonki większem niebezpieczeństwem dla Polski 
od kom uiizm u jest Marsz. Piłsudski. —  Inwigilacji życz-ł

sobie gen. Szeptycki?
T  (T elefonem  od naszego  koresp .)

sizitabu generalnego. Po tej uchwale! 
miejsce oskarżycie la  za ją ł p rokura-

W arszaw a, 19. m arca.
(K.) W  dalszym  ciągu procesu 

o inwigilow anie M arszałka P iłsud- to r  m ajor Rumiński, k tó ry  odczytał
skiego sąd przychylił się do w nio­
sku obrony  w  spraw ie w yłączen ia

ak t oskarżenia. N astępnie p rzy s tą ­
piono do przesłuchania  oskarżonego

prokurato ra  pułk. Janczew skiego  z j por. B łońskiego. Z jego zeznań  wy- 
tej sp raw y  w  charak terze  o sk arży - ; nika, , iż w  1523 r. m ajor P ieczonka 
cielą z pow odu sp raw ow an ia  funkcji ; polecił mu z rozkazu szefa 0ddz. II.
św iadka. Sąd uznał w  zasadzie 
upraw ę za jaw ną , zastrzeg ając  taj­
ność dla tych m om entów , k tó re  do-

sztabu generalnego odbyć konferen­
cję z nim  w  sp raw ie  inwigilacji 
członków  organizacji koniunistycz-

tyczą urządzeń oddziału drugiego I nej w  w ojsku. P rag n ąc  om ów ić tam ­

te sp raw y poufnie, m ajor Pieczony3 
i  osk. por. Błoński naznaczyli sobuj 
spotkanie w jednym  z hoteli. Na *eI1J 
spotkaniu  por. Błoński z r e f e r u j  
major. P ieczonce. co wic o robo®1- 
kom unistycznej w  wojsku, *Szna 
czając, że zdaniem  jego ta a£^aCi‘ 
przybrała  w ostatnim  czasie bard3 
pow ażne rozm iary. Major PiecZOO" 
ka, po wysłuchaniu informacji o k®* 
munjstaeh, odparł, że w obecp®! 
chwili dia ustroju Polski daleko waż- 
niejszem niebezpieczeństwem , 
żeij komuniom jest M arszalek P*' 
sudski wraz ze sw ym  obozem W* 
gjonistów i lewicą.

M ajor Pięciornika oświadczyć, i® 
inraiwę kom unistów  należy na rarie 
odłożyć na stronę, zajęli I iowie111 
oni stanow isko  w yczekujące, oh' 
serw ując antagonizm  m iędzy obo­
zem narodow ym  a lewicą, wobe® 
czego wskazanem jest zająć sie 
sprawą pilniejszą, a mianowicie ifl' 
wigilacją Marsz. Piłsudskiego. Na 
zzaipytamie por. Błońskiego. czy to 
są osobiste poglądy maj. Piecze::!''' 
oskarżony  o trzym ał od |) o wiedź, 
tego życzy  sobie Min. snraw wojsk- 
gen. Szeptycki. W dalszej ro zm o ­
wie m ajor Pieezt-aka slw ń ro z il 
rzekouijo, że Mar<z. Piłsudski sto1 
na czele organizacji, Która przygo­
towuje zamach stanu.

Dzisiejsza rozp raw a ma sie rM* 
począć od przesłuchania świadków’-

Umowa poIsha-DUstrjacki,.
rrelegram  „O azety L w o w słd eD ..

Wiedeń, 18. marca- 
Dziś nastąpiło  podpisanie umowy 

polsko-austriackiej, do tyczącej po­
m ocy sądow ej w  sp raw ach  cywil* 
ny-ch i karnych . U m ow a obejmui® 
postępow anie w  sp raw ach  spadk0* 
w ych i wr sp raw ie  ekstradycji prze* 
stępców . Im ieniem  R ządu polskie.?0 
podpisali um ow ę poseł polski W® 
W iedniu Lasocki i naczelnik w y­
działu  M inisterstw a spraw ied liw ość 
Jabłoński, im ieniem zaś republiki au­
striackiej m inister spraw ' za granicz* 
nycli G riinbcrger i radca minist®' 
rja iny  Krausm ann.

niesym etrycznie (!)| naprzeciw  sze­
regu m om entów  innych” ? C óż zn a­
czy  ow o „g d y b y  w ięc” i „dużo 
więc" pow tórzone buńczucznie raz  
po raz w  dw óch oibok siebie s to ­
jących zdaniach po ustępie, w  k tó ­
rym  darem no szukaćby  uzasadnie­
niu tego dw ukrotnego ,,w'ięc” ? 
Czctnże iunem , jak nie fioritiurą 
dciklamacyjną i daleką odi nauko­
w ości iest uw aga, w ypożyczona 
zresz tą  bez pokw itow ania z  dzieła 
germ anisty  prof. W ern era , jakoby  
punkt w yjścia dzieła podobny byt 
do em brjona, k tó ry  potencjalnie z a ­
wiera całe dzieło? B y łżeby  to ja­
kiś zaw iązek  nowej, w y so ce  o ry ­
ginalnej m etody  embrjojoigicznej w 
k ry ty ce?  P rzy s ło w ie  o ździebełkn 
wr oku biiżinicgo. a tram ie we 
właisnem prosi ęiięi tu nieodparcie 
> przypom nienie.

Ale z cała przyjem nością gotów' 
byłbym  odpuścić p. Źyczyńskienm  
te drobne potknięcia i grzeszki, gdy- 
bym w artyku le  jego byt znalazł ja ­
kiekolwiek pow ażniejsze argum enty 
poza golosłow nem i. a z dość bez­
k ry ty czn ą  apodyktyczm ością wy- 
gioszonem i sądam i, w  obronie Psy­
chologicznej i biograficznej m etody.

P . Życzyński z  uw ag moich o' li­

ryce  i poezji jedne raczy  łaskaw ie 
uznaw ać, inne gburow ato  potępia. 
N ajzabaw niejsze w obu w ypadkach  
atoli jest to, że pochw ala poglądy, 
k tó ry ch  zgoła nie w ypow iedziałem , 
a najfałszyw iej w  św iecie pojmuje 
te, k tóre  mi w y ty k a . W  ten  sposób 
pochw ała jego, jak i nagana trafia 
zarów no  kulą w  płot. W  szczegól­
ności nie w ypow iedziałem  w  roz­
p raw ie sw ej nigdzie tak  trafnych 
rzekom o, zdaniem  au to ra , kom una­
łów, że „liryka w y m ag a  w spółdzia­
łania w yobraiani”. że ..dobra liryka  
nie jest okolicznościow a, lecz ma 
treść  opanow aną’*, lub że „pod 
w zględem  w yrazu  i treści dochodzi 
do pewnej ogólności” . B y łyby  to bo­
wiem tw ierdzenia albo rozum iejące 
się sam e przez się dostatecznie w 
szkolnej poetyce, aiż do banalności 
oklepane, albo fałszyw e, albo w resz ­
cie m alow ażne lub zgoła nic niezna- 
ezące. P . Ż. zarzuca im, żc nic są 
ani now e, ani oryginalne, bo w y ło ­
żył je już kiedyś O chorow icz czy 
Geiger. P odejrzew am , że w łaśnie 
dlatego uw aża on je za trafne, w y- 
dają mu sic one dobrze już znane, 
n.system izówane, zaklasyfikow ane i 
zm um ifikow ane. ' Inaczej z pew no­
ścią w y w o ła ły b y  one w nim irytację 
nie m niejszą od tej, z jaką reaguje

na poglądy, ktÓTych już u Oehioro- 
w icza i G eigera nie znalazł.

Z ap robaty  udzielonej im v\'i&  
p. Ż. miło mi ted y  z rezy g n o w ać  
S potkała  ona je całkiem  niezasłużs- 
nie i poiega na grobem  nie-porozu' 
mieniu. Uwag, k tó re  raczy ł uznać 
za trafne, n,e w ypow iedziałem . P ra ­
w dziw ym  dla każdego pisarza kło* 
potem  jest mieć do czynienia z czy* 
telnikiem  pedantycznie oczytanym  
w yzb y ty m  całkow icie z nieuprze* 
dzonej sw obody i św ieżości umysłu, 
k tórego m ózg jest n ab ity  wykutefflj 
na pam ięć etykietam i i m artw erni 
formułkami, jak indyk  kasztanami* 
Form ułki sw e m ając za niezachw ia­
ne, jedynie naukow e p raw d y  goto­
wi są  oni zaw sze  za praw dziw e 
uznać te tylko opinie, k tó re  sobie u* 
jedynie im dostępne i zrozumiał® 
esperan to  tych form ułek zdolais 
p rzełożyć, w  k tó rych  zatem  uda id1 
się w e  wdasnem zrozum ieniu stw ier­
dzić pozorną z niemi zgodność. R oz­
patru jąc  opinje obie w  oderw aniu od 
całości tekstu , nie dbają w cale zaś
0 to, żc w  zw iązku z tą  c a ło ś c i
1 na tie całkow icie im obcego syste­
m atu pojęć m ają i one zgoła odmtett' 
na wagę i znaczenie.

(C. d. n.) O stap  Oftwifl.
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Rohowania poIsho-sowiEcftie 
w spraw ie umowy Konsu­

larnej.
'T elefonem  od n aszego  koresp .).

W arszawa, 19. m arca.
vK.) Jak  słychać, mają* się ro z­

r z ą d  w  najbliższym  czasie roko­
wania m iedzy Polska a sow ietam i 
"  -p raw ie  um ow y honsuitrsuei. Ze 
* runy Polski rokow ania te Prowa- 
j»2dc -będzie poseł polski w M osk.vic 
h- L>aro\vski.

PrjEtt wyjazdem posłów sotja- 
lisłycznycii do Londynu.

ITciefouem od naszego koresp.)
W arszawa. 19. m arca.

(K.l P o .e ł socjalistyczny Nie- 
^ ia )k u \\ ski, k tó r y  raizcru ze swoim 
ow arzyszem  p arty jnym  p. Żuła w- 

sKhn udaje sic do Londynu na spe- 
Galiie zaproszenie L ab o u r-P arty , o 
'■żem W am  już doniosłem , oświacl- 
^Y ł ipr/ed w yjazdem  dziennika- 
2om, co następu je : „Jestem  p rze­

konamy, że całkow icie uzgodnim y 
'ktsiz punkt w idzenia z z a p a try w a ­
nym i angielskich to w arzy szy  na 

‘cżące zagadnienia polityczne".

Todzięhowanie Rządu polskiego 
dla p. Younga.

łT elegr am < tazery LwowskTy}” !
W arszawa, 19. m arca .

P r e z e s 'P a d y  M inistrów W łs- 
uysław  G rak tk i w ystosow ał do p. 
Aounga pismo, w  którem  ponownie 
'vYraża mu najżyw sze uznanie i po­
dziękowanie za przyczynienie się do 
ułożenia budżetu eksperymentalne- 
g0 na rok  1924 i na waloryzację 
wPływ ów  publicznych, bez czego 
°bccnic pow zięte zadania sanacji fi­
nansów nic b y łyby  możliwe do z re ­
misowania.

l i t o  Hagliesa do Poinrarego.
G elefou em  od n aszego  korespondenta).

W arszaw a, 19 m arca. 
UK.) P rasa  am eiy k ań sk a  donesi 

? nocie sek re ta rza  stanu H ughesa do
°nic,treeo Nota odrzucać m a imcia

lvwe z|i żona m iędzynarodow ej ko- 
n,is.ii d> i badania kwcstji pozosthją- 
CG w z.whuku z długiem  m iędzyna- 
n Hlo\\ym. S ek re ta rz  stanu. Hughes 
°ś\viadcza, że komisja am erykańska 
'W stu rcza  najzupełniej Stanom  Zje- 
Qf-oczonym do tego celu.

%  w olni wywiać i porię- 
górn tra n z y to w jd i.

leni od naszego korespondenta.)
W arszawa, 19. m arca.

. fK) Min spraw  zagr o g łasza , żc nie­
jednokrotnie o sob y  posiadające paszpar  

dyp lom atyczne w  czasie korzystan ia  
'■ P ociągów  tran zytow ych  starają się  
'vVsiad.ać na terytorium  polsk ie.n , co 
^■ywoiatn nieporozum ienia. W obec tego  
V S. zagr. stw ierd za  na m ocy  przopi- 

J'°';v konw encji tranzytow ej, żc nikt z 
°sób  jadący cli pociągiem  tranzytow ym  
n.'e ma praw a w  P o lsce  w siad ać  I w y ­
badać z pociągu, w zględnie  w chodzić  

kontakt z  ludnością m iejscow ą. Za­
r a d z e n ie  takie w yd a n o  w ładzom  oklejo  
v̂ym . T er, okólnik Min spraw  zagr. 

'■•Powodowany zo sta ł nadużyciam i hmk- 
wonarjuszy so w ieck ich , k tó rzy  k o rzy ­
stali z tran zytow ych  pociągów . aby  
przem ycie d o 'n a s

pociagow . 
sw oich  ag itatorów .

Bnglja uzn ije  Leningrad.
' telefonem  od n a szeg o  korespondenta).

W arszawa, 19. m a rca . 
. (K) Z Londynu d on oszą: W obec

***®any nazw y P iotrogrodu na „Lenin- 
*rad'‘ w ład ze  p o cz to w e  angielsk ie  o* 
trzegają że nie przyjmują odp ow ie­

dzialności za doręczen ie  listów  adreso­
w y c h  do P iotrogrodu. a lbow iem  

^•*y adresować „Leningrad".

P. Kucha sKi słanie t rzed Trybunałem Stanu?
(Telefonem od naszego korespondent*.!

na-

W arszawa, 19 marca.
(K.) Na dzisrcjszein posiedzeniu 

Sejmu posiew ie M oraczew ski, P ą ­
czek i to w. zgłoszą wniosek w spia- 
wie pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści konstytucyjnej przed Trybuna­
łem Stanu b. Ministra przemysłu i 
handlu p. Kucharskiego, a to za w y­
rządzenie interesom  Państw a znacz­
nej szkody'- przy likwidacji zarządu  
pańtsw ow ego nad zakładam i ż y ra r­
dowskimi. Ten w niosek posiad# b a r­
dzo szerokie uzasadnienie i w  kon­
kluzji swej stw ierdza:

1) p. M inister p rzem ysłu  i handlu 
W ład y sław  Kucharski um ową z dnia 
15. sierpnia 1923 zaw artą  z Towa 
rzystw ein  akcyjnem  zakładów  ż y ­
rardow skich. dopuszczającą do spła- 

■ ty  448.484 franków  szw ajcarskich 
ze złożonej przez skarb P aństw a dla 
zak ładów  żyrardow skich  kw oty  
2,586.168 franków  szw ajcarskich, wy­
rządził skarbow i P aństw a szkodę w 
kwocie 2,.37.684 franków  szw ajcar­
skich.

2) pow ołując się na powryższa u- 
m ow ę Min. p rzem ysłu  i handlu Ku­

charsk i lisfem z dnia 31. sierpnia
1923 r. polecił P . K. O. udzielenie 
pożyczki To w. akc. zakładów  ży ­
rardow skich  w  kwocie 44S.4S4 fran ­
ków' szw ajcarskich  na w arunkach  
um ożliw iających temu T o w arzystw u  
spłatę pożyczki kw otą  18.810 fran ­
ków  szw ajcarskich , czem w y rz ą ­
dzi! skarbow i P ań s tw a  szkodę w 
kw ocie 420.674 franków ' szw ajcar­
skie]). W obec pow yższego wysoki 
Sejm uchwali; Oskarżyć przed Try­
bunałem stanu b. Min. przem i han­
dlu P. W ładysław a Kucharskiego, 
posła na Sejm za to, że przez swoje 
działanie w czasie i zakresie sw ego  
urzędowania z własnej w iny w y­
rządził skarbowi państw a szkodę w  
kwotach 1) 2.137.684 fr. szwajc. I 2) 
429.674 franków szwajc. Tu w y p a­
da zaznaczyć, że w niosek  podobny 
okaże się poiraz p ierw szy  od czasu 
istnienia ciała ustaw odaw czego w  
Polsce. K onstytucja w ym aga, aby 
w n b s c k  podobny w niesiony d (> Sej- 
11111 posiadał sto podpisów. Socjaliści 
podpisy te w śród lew icy zbierają.

Z obrad Sejmu.
Ustawa o ochronie drobnych dzierżawców rolnych. —  Znie­

sienie ograniczeń wywozowych produktów rolnych.
(Telegram „Gazety Ewowstóeff.

Warszawa. 18. marca.

P rzed  przystąpieniem do porząd­
ku dziennego, zaw iadom ił Marsza­
łek Izbę, że S enat zapow iedział 
zm iany do ustaw y  o pow szechnym  
obow iązku służby w ojskow ej, dalej 
podał do wiadom ości opinję komisji 
regulam inow ej w spraw ie wniosków 
poselskich nie w skazujących  pok ry ­
ciu. W  m yśl tej opinii, w nioski takie 
będą odsyłane do w łaśc iw ych  komi­
sji, o ile jednak w nioskodaw cy nie 
uzupełnią swoich w niosków  przez 
w skazanie źródła pokrycia, komisje 
będą obow iązane wnioski odrzucić.

P rz js to p io n o  do trzeciego czy­
tania u staw y  o uw łaszczeniu  by łych  
czynszów  uików  i długoletnich dzie­
rżawców ' w w ojew ództw ach  w scho­
dnich. W  dyskusji zabierali głos pp. 
Z w ierzyński, W ędziagolski, R acz­
kowski, Chotniński, S taniszkis, Kor- 
dm vski i sp raw ozdaw ca K aw ecka 
k tó ry  ośw iadczył się za now em i po­
praw kam i, przyw nacającem i tekst 
komisji, i podkreślił przytem , że u- 
staw'a z przyjętem i ipopraw kam i w  
drugiem  czytaniu naru sza łab y  p ra­
wo w łasności i by łab y  o dstraszają­
cym  przykładem  na p rzy sz ło ś:, 
gdyż nikt nie zgodziłby się na w y ­
puszczenie sw ojej ziemi w  dzie­
rżaw y. W  głosow aniu en bloc p rzy ­
jęto w szystkie rezolucje kom isyjne, 
oraz całą ustaw y w  trzeciem  czy ta ­
niu, poczem  przystąpiono do dalszej 
rozp raw y  nad u staw ą o odbudowie 
budynków  zniszczonych przez 
w ojnę.

G łosowanie odbędzie się na ju- 
trzejszem posiedzeniu.

• Nastętpnie, po zdjęciu z porządku
dziennego następnych  punktów , 
przystąpiono odrazo do m o ty w o ­
w ania nagłości w niosku (p. Seiba i 
tb\v. w spraw ie przedłużenia .nocy 
obow iązującej u staw y  o  ochronie 
drobnych dzierżaw ców ' rolnych z  2. 
lipea 1920, oraz nagłości w niosku 
p o słó w  P. S. L. w' tej sam ej 
spraw ie.

~ W  głosow aniu  nagłość obu 
w niosków ' przyjęto, poczem p rzy ­
stąpiono do m otyw ow ania nagłości 
trzech w niosków  klubu P . S. L. 
P iasta , Z. 1.. N. i Cli. Nar. w  sp ra ­
wie zniesienia ograniczeń w y w o ­
zow ych za granicę produk tów  rcl- 
uięch, o raz w ?']>rawie nałożenia cła 
na sprow adzanie tychże z zag ran i­
cy, jakie się nakłada na produk ty  
przem ysłow e.

W  głosow aniu imion nem nagłość 
w szystkich  trzech w niobków  lichwa 
łono 148 głosam i p rzeciw  73.

N astępne posiedzenie odbędzie 
się w' sobotę o godz. 3 po południu. 
Na porządku dziennym  niezałatw io- 
nc dzisiaj punkty  porządku dzien­
nego oraz trzecie czytanie ustaw y 
o zabezpieczeniu na w ypadek  b ez ­
robocia, g łosow anie nad ustaw ó o 
odbudowie, w y b ó r członków  T ry ­
bunału Stanu, o raz nagłość w nios­
kó w  klubów  Z. L. N., Ch. Nar., 
P . S. L. P iast, N. P. P . i P . P . S. 
w  upraw ie zapew nienia Polsce 
w olnego dostępu do monza,

Snmclofem na około św iata.
(Telegram  ..G azety Lw ow skiej".)

Santa Monica, 18. marca.
W czoraj w  obecności olbrzym ich 

tłum ów  publiczności w y ru szy ły  dw a 
sam oloty w ojskow e w  w d ró ż  na 
około św iata. P odróż odbyw ać się 
będzie przez Japonię. Chiny, Indie 
Zatokę P erską . K onstantynopol, Lon 
dyn i G renlandię.

Ural Jerzy  odm awia abdykacji-
(Telegra.n „G a zew  lw o w sk i;:" ) .

Ateny, 18. m arca. 
D ziennik ,,F,left!ieron W im a" do­

nosi z B ukaresztu , że król J e rz y  pod 
naciskiem  rodziny  odm aw ia dobro­
wolnego zrzeczenia się korony,
W  łonie partii greckich m onarchi­
stów  nastąpił rozłam

Facyflsta z j m a s t a ł  zbroje­
nia Niemiec.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
W arszawa, 19. maica.

(K) Z M onachium donoszą, że 
aresztowano tam prof. Ouiddego 
znanego pacyfistę, prezesa niem. 
tow arzy stw a „Przyjació Pokoju" za 
list w y sto so w an y  do generała von 
Seecta, w ojennego dyk ta to ra  Nie­
miec. W  liście tym  Q uidde pisze: 
„Pow szechnie je s t wiadoniern, że w 
całem  państw ie niemieckiem mło­
dzież odbiera wojskowe w ychow a­
nie i że  odbywa się to z wiedzą i 
pod kontrolą Pęiehswehry".

W o j s M  nie potrzebują 
pościć.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 19. m arca.

(K) Biskup połow y W . P . ks. Gall 
udzielił w szystkim  w ojskow ym  w y ­
znania rzym . kat. dyspenzy  od po­
stu z w yjątk iem  wigilii Bożego Na­
rodzenia, Ś rody  Popielcow ej i W iel­
kiego P iątku. R ozporządzenie to w y­
dane zostało  obecnie z okazji W iel­
kiego postu, mimo. że w yw ołane 
kiego P ostu , a w yw ołane jest trud­
nościam i aprow izacyjnem i, dającemu 
się odczuć szczególnie w  wojsku.

, i—. —

Kongres WszcEhmuzułmański 
w  Egipcie.

(Telefonem od naszego korespondent*)
W arszawa, 19. marca.

(K). D o Szw ajcarii p rzyby ło  50 
dostojników  św ia ta  m uzułm ańskie­
go z Turcji, Egnptu, pŁn. A fryki i 
złoży ło  kalifow i zapew nienie betz- 
w zględnej w iem ości. W  zw iązku z 
tem  om aw iany jest p r o je k t  zw o ła­
nia w szech m u zn łn ^n sk tes0 konSre- 
su do Egiptu w  P o c z ą tk a c h  maja br.

  o---------- -

Nieme; nie mają zaufania do 
Gnlwnnoushnsa.

(T elegram  (U z e tr  i.u n w ęid el"  ł  ' 
Królewiec. 18. m arca.

„K ónigsberger Allgeineine Ztg.“ 
zw raca  uw agę na zw iększenie się 
w pływ ów  polskich na Litwie. D zien­
nik pisze, że Niemcy nie mogą mieć 
wielkiego zaufania ani do G alw a- 
nouskasa. ani dc przewódców chrze­
ścijańskiej demokracji, którzy w ka­
żdej chwili mógą przychylić się na 
stronę Polski. W p ły w y  poi.skic u- 
jawnia-ją się w  kołach duchow ień­
s tw a  litew skiego oraz w idoczne są 
w  zarządzeniach zm ierzających do 
rozw iązania  zw iązków  Strzeleckich.

Kronika telegraficzna.
—  D elegaci po lscy  do R adv Ligi Na 

rodów  opuścili G en ew ę. P. M nibtci 
Skirm unt w yjechał do Lon.Kiu:. dyrek­
tor departam entu polifycztK gc M inistcr- 
:tw a  S  Z. Koźmiński do W a rsza w y , a 
U',set M odzelew sk i do Berna.

  P rezydent M inistrów Mussolini
z es ta ł odznaczony przez  króla orderem  
Auut.Hata za pcdr.icsicnic m ocarstw o­
w ego stanow iska W łoch.

— D w óch uczonych francuskich wy- 
r.ah zło  sposób rcpfodnkr.w am a ruchów  
serca  za pom ocą kinem atografu.

_ . W  Izbic reprezentantów  S ian ów  
Zfcdn. w n iesiono prokk t usta w y  ńir.ni- 
gracyincj. ohilijaf-tce; o 2%  stosunek  
ilo śc io w y  lnunigrautów , w  porównaniu  
z liczbą osób  odnośnej narodow ości.

—  R euter donosi z N ow ego  Jorku, 
że w y d a w ca  i dyrektor dziennika „Tri. 
l anc" O gdeu Reid. zakupi,' dz-ennik 
...New York Herald" Oba dzienniki, tj. 
..N. Y. Heral-J" i ..Tribitne" /o s ia ’!:) o ;i- 
b.e-zoue w  jeden.. PraW ;u nabyw-.-y roz­
ciągają się  rów nież na purt skic w yJa­
nie now ojorsk iego llcralda.
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KSeska wyborcza Czechów
na Rusi Przy karpackiej

Porażka portjr rządowej. —  Oderwanie F^usi od Czech?
(Telefon™ od naszego korespondenta )

O l a .  b i u r

ITS 6ĘGI H A N D LO W E
do b u clu lle  ji ; mjrykańskiej

na 10 . 1a, 10 , 18 i gO kont poleca
„ S  ftfr  IH fl C 1 A“  HOt 

L m  ó  w ,  A k a d u i i i i c  k a  sr*.

M  usunęć zastój budowlany.
Konferencje w Izbie Iiandl. i orzem

Lw ów , 19. m arca.
0. p.) P rzed  w yjazdem  delegata 

.m. L w ow a w ieeprez. Sohleichera na 
zw ołana  przez Prcm . G rabskiego 
konferencję p rezydentów  pięciu naj­
w iększych m iast polskich, celem n a ' 
radv  nad sposobam i roz.wkrzama 
kw estji m ieszkaniow ej i budo wdanej, 
odbyło  się w  Izbie luindl. i przem. 
z-gromadzenie m ajnee dać w y raz  o- 
piiniom zain teresow anych  kół oby ­
w atelstw a !w ow skiego odnośnie do 
tej spraw y.

S praw ę ożyw ienia ruchu budo­
w lanego referow ał r. A leksander 
Lewicki. R eferen t w yraz ił zdanie, 
żc sanacja kw estji m ieszkaniowej 
może nastąp ić  ty lko  p rzez  rozbudo­
w ę miast. U iy sk ać  można b y  po- 
trzftl&in kaoital bitdowl. przez obdłu- 
żenie olfcjne w szystk ich  nierucho­
mości miejskich do w ysokości 5 prc. 
v arfości w e frankach złotych celem  
zaciągnięcia pożyczki w złocie w  
kraju lub za granica. P o ży czk a  ta 
by łaby  zabezpieczona w łaśnie o- 
wcm  5 proc. obdłiażenierri realności 
(na w zór niem ieckiej R entcnm ark). 
P rzep row adzen ie  tej u s taw y  nale­
żałoby" pow ierzyć każdej gminie 
miejskiej z osobna, p rzyczem  ew en ­
tualny  opór właścicieli realności 
możnaby" zw alczyć przez zapew nie­
nie zniesienia w  odnośnej gminie u- 
s taw y  o ochronie lokato rów  z chw i­
la. g dyby  zostało  dobudow anych 20 
do 30 procent now ych realności.

Dr. Stahl m ów ił o zastoju w  gm in­
nych  robotach budow lanych, k tó re ­
go p rzy czy n ą  jest chroniczny brak  
funduszów .

T.jajjr. K oli-cher tw ierdził, żc w iele 
dałoby* sie zrobić, gdyby pracy" nie 
p rzeszk ad za ł czy nnik b iu rokra­
tyczny.

R. W ixel w sk aza ł na  system  
W iednia, gdzie dopuszcza się budo­
w ę dom ów w spólnych, a urząd mie- 
śzk an io w y  ułatw ia budow nictw o, 
dostarczając  bezpłatnie planów" i 
w skazów ek co do dostaw ców .

Z dalszych projektów" na uwagę 
zasługuje zapatryw an ie  dyr. Q.ie- 
sta, iż kredytów budowlanych win­
na dostarczyć P. K. O. w" pierw szej 
linii, dła umożliwienia dokończenia 
budowii rozpoczętych. W  ciągu ro­
ku m ogłaby nastąpić konwersja tego 
kredytu przez w ypuszczenie  listów  
zastaw n5 ch czyli hipotecznych.
; Ten sam  pro jek t popiera pkj-cł 
Śliwiń ki, p rzyczem  uw"aża, żc Izba 
w inna w obec Rządu w yanzjć zapa­
tryw anie . że należałoby sanacje 
jkwestji budow lanej oprzeć na usta­
wie o rozbudowie miast i w ydać jak 
najprędzej rozporządzenie wykm  
•jaweze do tej ustaw y. Ros. Śliwki 
tki wnosi nadto, aby  Izba zwołała  

ankieto-
irtóraby sie zastanow iła nad ekono- 
inją budow lana i zrefom o-w aniem  
sposobu pracy" p rzy  budoyylach.

W yniki obrad  konferencji p rzed­
łożyli specjalni delegaci w ieeprez 
Thom i pos. Śliwiński prezydium  
m iasta. W ieeprez. Schleichcr w yje- 
Chal w czoraj na w ym ienjoną na
łę s ie te ic  W onfajrcncję.

W arszawa, 19. marca.

(K). R ezultat w yborów  na Rusi 
IV zykarpackiej do Sejmu praskiego 
p rzedstaw ia się n astępu jąco : Na 9
mandatów opozycja zdobyła 7, a 
stronnictw o rządow e 2. W  g losow a­
niu do senatu  w szystk ie  4 m andaty  
p rzypadły  opozycji. Z Rusi P rzykar- 
packiej wejdzie zatem do sejmu 4 
komunistów, 2 W ęgrów i rządowy 
socjalista, 1 czeski narodow y socja­
lista i 1 opozycjonista rusiński. Do

Moskwa, 19. m arca. 
Zastępca T rockiego  Frunze wy- 

g ło-d  na ogólno zw iązkow ym  zje­
ździć w  spraw ie  organizacji w ojsk 

pęry toria lnyeii [przemówienie, w 
którem  ośw iadczy ł, że należy zwiał 
czać rozpowszechnione wśród oby­
w ateli rosyiskich mniemanie, jako­
by szereg aktów  dyplom atycznych  
uznających Rosję sow . oznaczało  

| przesunięcie na aafszy Plan przy­
gotowania wojennego Rosji. Dni

Pogranicze sow ieckie,
18. m arca .

Z M oskw y donoszą: Mimo w zglę­
dnego „sipokojii“, k tó ry  rzekom o za­
panow ał w  szeregach  rządzącej p ar­
tii kom unistycznej, stw ierdzono o- 
statnio olbrzym i w zro st sił opo­
zycyjnych . k tóre — wedle ca ł­
kiem au ten tycznych  danych, już 
dysponują w iększością głosów , a to 
ponad 60 proc. całego składu partii. 
O pozycja w obec tego usilnie gotuje 
sic do objęcia steru w ładzy sow iec­
kiej już w" najbliższej p rzyś/ło śc i, a 
\y tym  celu pod egidą „winicgo"* 
Trockiego — oipracowano i og łoszo­
no dokładny najnow szy  program  
reform  politycznych i gospoda,’r- 
ezycii, k tórych  zrealizow aniem  opo­
zycja ma się zająć natychm iast po 
dojściu do w ładzy . P ro g ram  ten 
zaw iera  w prout rew elacy jne dane

p!a.ny, k tórych w prow adzenie w 
życie m ogłoby  w y tw o rz y ć  now ą 
epokę w  dziejach Rosji sow ieckiej 
i- zmienić gruntow nie ca łokszta łt 
obecnego ustroju sow ieckiego.

Tako ogólną podstaw ę tego p ro ­
gram u W'i"i'iuiiętq zasadę, iż iparfjs 
kom unistyczna ma się stać  ..mniej 
międzynarodową, a więcej państwo- 
wą“, dążącą  p rzedew szystk iem  do 
najdalej idącej konsolidacji pań stw a 
rosyjskiego. P a r t  ja kom unistyczna, 
stanow iąc ipartję rządzącą  w  Rosji, 
m a się w  sw ej działalności pań­
stw ow ej liczyć z  „rea iną  sy tuacją

senatu wejdą dwaj komuniści i dwaj 
W ęgrzy.

P rasa  czeska jest zaskoczona 
tym rezultatem, tenibardziej, że po 
obecnych w yborach  rząd czeski w i­
nien ogłosić w ybory  do lokalnego 
sejmu na Rusi P rzykarpaek iej. Ten 
sejm lokalny ma w m yśl trak ta tu  
w Saint Germain określić przynaież- 
1*1.46 państw ow ą Rusi. W obec tak ie­
go wyniku obecnych w yborów , spra- 

I w a scimu lokalnego zostanie prze-, 
| sunięta na później.

próby i burz wojennych jeszcze nie 
przeminęły. Sztuka w ojenna po­
winna być o taczana specjalną pie­
czą p ań stw a  rolio tn iczo-w łościań­
skiego. Siła zbrojna jest najlepszą 

rękojmią Powodzenia czerwonej dy­
plomacji. Zarzucając państw om  eu­
ropejskim  w zm ożone zbrojenia, 
Frunze iprlzewidme, iż w  najbliż­
szym  czasie będzie okazja do „ob- I 
^erw acji szeregu  konfliktów  zbrou- 

j 'nych“.

w kraju  i najzupełniej do niej się 
stosow ać" ( a w ięc  — zupełna rezy ­
gnacja budow y p ań stw a  na p odsta ­
wie teore tycznych  doktryn...).

Dalej p rogram  ten przew iduje — 
stopniowe „wznowienie" wolności 
obywatelskich (w olność słow a, .zgro­
m adzeń, p rasy  itd.), zachowanie ka­
ry śmierci tylko w drodze sądowej, 
uznanie oraz zapewnienie ziemi w ło ­
ścianom na podstawie prywatnej 
w łasności, porozumienie i zgocia z 
teraźniejszą emigracją „socjalistycz­
ną i burżuazy jną". znajdującą się o- 
becnic na w ygnaniu, gruntow ną re ­
wizję całego u staw o d aw stw a so­
w ieckiego, stosow nie do now oogło- 
szonych zasad itd.

W  dziedzinie polityki m iędzyna­
rodow ej partja ma się oprzeć na ści- 
słem  zacieśnieniu stosunków  1 /.bli- 
żatihi sic w  sw y m  program ie do Par­
tii robotniczych Furoipy Zachodniej, 
a  w p ierw szym  rzędzie — do partii 
socjalistycznych angielskiej i nie­
mieckiej. Zbliżenie z angielską p ar­
tią p racy  ma się już obecnie odbić 
rów pioż w polityce w ew nętrznej, 
gdy boYńorr. program  opozycji za­
powiada m, in. wzmocnienie prawa 
prywatnej w łasności „w tych for­
mach, w  jakich tę w łasność uznaje 
angielska pa tja pracy w sw ym  pro­
gramie — maxiiniun“, dalej z re z y ­
gnuje z zasady upaństw ow ienia 
i nacjonalizacji w szystkich w ięk­
szych  przedsiębiorstw". Nacjonaliza­

cja dopuszcza się od chwili óbectiei 
jedynie w  w ypadkach  p ań stw ow i 
konieczności i to tylko części :>vo. 
w  formie kontroli rządow ej, ud*#1'-1 
państw a w  zyskach  itd. Rrzcwidzja- 
ne jest rów nież zw iększenie inicja­
ty w y  pryw atnej.

Rea*um ując pow yższe, moź*1* 
śmiało powiedzieć, iż program  ten 
jest w rzeczyw istości uznaniem 
pełnego bankructwa wszystkich d(,‘ 
tychczasow ych zasad komunizm1*' 
oraz powrót do podstaw  socjalizm1* 
w zwyczajnem ujęciu zachodnlo-P**’ 
ropęjskiem.

Jako  ..program  tak ty czn y " oglosł' 
ła opozycja hasło — „P recz  z obec- 
ną oligareliją sow iecką" Obecn1 
k ierow nicy Sow ietów  w  iiości 120 
do 150 dygn itarzy  — głoszą przed­
staw iciele opozycji, — „otruli sie 
w ładzą, d ław ią i niszczą wszy­
stkie obiaw y denm kratyzm u ptaw 
dziwego. koriiecznem wiec jest „rzu­
cie ich z piedestału \vładz“ a władze 
tą oddać w  ręce szerokich warstw 
kom unistycznych.

W  końcu zaznaczam y, że — ia^ 
u trzym ują W" M oskwie, opozycja tak 
pew na 'jest sw ego zw ycięstw a, ^ 
w łaściw ie z tego powodu Trocki) 
odrzucił w szelkie rezolucje rządzą­
cej „tró jk i" — Zinowjewa, Kamienie- 
wa i StaJina — do zgody i poroz**' 
mienia z opozycią. Trockij bow eij* 
uw aża, iż „dnie .ego przeciwników' 
są Doliczone...".

— o ■■■ i

Okruchy.

D ając sz c ze ro ść , w y le w n o ść  naszS 
rządow i, nie patrzm y, jak ona prz°z 
rząd przyjętą będzie, nie do nas to bo­
w iem  należy , ale do rządu, k tóry sa,fl 
zda przed B ogiem  rachunek z tego. ia!ł 
postąpi sob ie  z czy s to śc ią  naszą wzglS' 
dem n iego: do nas n a leży  ty lk o  ab*śn*J’ 
czy sty m i byli przed b og iem  i przed k a '  
dym  bliźnim  naszym . Dopóki njarziiiie' 
rti, k rzy w d zen i przez rząd, nie stoją w 
czy s to śc i przed rządem , dopóty  jest tyt­
ko ścieran ie  s ię  w zajem ne pom iędzy 

nimi; a w tein ścieraniu się  rząd z a zw y ­
czaj tryum fuje, bo dana mu jest siła . a' 
b y  sp ełn ił d op uszczen ie  B o że; ale kiedy 
k rzy w d a  uczyniona ujarzm ionym  sp a£la 
na c z y s to ść  ich, staje B óg w obronie po­
k rzy w d zo n y ch  i w jednej chw ili racnU- 
nek ich i rachunek rządu, doprow adzony  
do pełności tą c zy sto śc ią  i tą k r z y w d  
uczyniona c zy sto śc i, zakreśla inny ki®* 
runek tak dla nich. jak dla rządu i *ofl 
kierunek w tejże chwili poczyna się  speł­
niać dia nich.

Andrzej Towiański*
P ism a.

S P O R T .

R o zp oczęc ie  sezonu footballow  ego . 
K rakow ie. P rzy  sprzyjaiącej pogodj* 
od b yty  s ię  w  n iedzie lę  16. bm, dWa 
m atche, z  k tórych  W isła— Jutrzenka **a 
boisku. Jutrzenki zakończy ł się  dzK*1 
dr.skonatoj dyspozycji! fizyczn ej tej pk-T 
w szej w ynik iem  13:2 (8:1). D la V«1S‘J  
uzysk ali punkty: R eym an 6, Czulak 3> 
K ow alski 3, Adam ek 1. Na gorsi**!’ 
sw ein  boisku rozegrała  Cracrwia- matcj) 
z O lszą z w yn ik iem  5:1 (4:1) w  Cr** 
covm debrze prezentow ał się atak z 
iuśą  na cze le , k tóry u z fsk a l 2 brarii^1' 
P ozatsm  bramki 2sd<rf;yli: Węg-Joiwski z 
i -'pe:limg I. Oba im tc lie  skróctwio i 
15 mtiurt. Nastetwia nfekMcia prryt^35 
już K rakow ow i z a w o d y  mięcteyiia*'r ’ 
d ew e.

N A O E S t f t N E .  ,

Bwupiątfowa bamienica
w śrudmieściu z Wilnem rtzter^ 
pokojowem mieszkaniem z ppl' 
nym komfortem zaraz do 
dania. —  Wiadomość pud 

w Admin. p-cma, Podwale 3*

Rosła gotuje si^ do wojny?
Przemó w ie n ie  Frunzego. —  „Dni próby i bnrz wojennych jesz­
cze nie pr eminęły". —  Czerwona armja najlepszą rękojmą  

Dowodzenia dyplomatycznego.
(T elegram  ,.G azety  L w ow sk iej11),

W  przededniu nowego sowieckiego?
Opozycja komunistyczna gotuje się do objęcia władzy. — Naj­
nowszy program opozycji zapowiada gruntowne reformy. — 
PartU ma się stać inną, mniej międzynarod, a więcej państw. — 
Konsolidacja, „Tftatiuszki Rosji". —  Z ł o c e n i e  wolności oby­
watelskich. —  Dalsze rozszerzenie „Nepa". —  Zbliżenie z an­

gielską Labour Party.
tTeiegram w łasny ..Gazety Lwowskie)11))
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Z  S A L I  K O S C l R  i O W t J

(Helena Otlawowa i Zoija Drexler- 
Pasławska.)

Lwów 19. m arca.
Na dochód Zakładu gosp odarczego  w  

.Snopkowi* odb ył sic  koncert pianistki 
|P- HoL.iiy O ctaw ow ej i śpiew-a-izki ft. 
Zoij! D rexler-P;jstaw s3aej. i

.. P ian istka p. H elena O ttaw  o w a  m a  
Wż nadto ustaloną s ła w ę , abym  w sp o ­
m inał o  iej grze pcłrsei czaru i unie- 
jSicn, z a w sze  w. skupieniu ducha przez  
fąudytorjum słuchanej. W spom nę tvl'ko, 
•i e  daw no nktsIjrazelTŚmy tak p rzep ysz-  

odtw arzanego  B acha i Szopena, nic 
dziw w ięc. ż e  długie i niem ilknące >kin- 
^ki nie po zw o liły  zejść  pianistce z e-  
straidy i anlSYzołłły ja do szeregu  nad­
datków.

P o  dłuższej przerw ie ukazała sic  na 
Estradzie znana śp iew aczka. Zoija 
Drexler-Pasła'wjska G los aczk o lw i-k  nie 
Wielki, sz lach etn ie  jednak brzm iący i 
za»kraglony, ira-za artysty czn ie  podana, 
niezaw odna intonacja i traina in terp /c- 
^ e ja  staw ia ją  artystkę  w rzedzie  w y ­
bitnych śp iew a czek  ertia d o w y rli. Z 
brograju-ti. z-; smaktc-m u łożen ego . w  
^tórym  dcistMnuja^ą role odegrało, ro- 
uzima pieśń po'.-! a. najhardziej orz n iió-  
'yity do słuchacza: ir iezv in a  pieśń W a-  
utwskiego „Do Jath'4iiki“ . jia str .a jw a  
\  S o łty sa  ..P rzed w iośn ie"  i n iezw y k le  
®h-ściwa NV. FTiemana ..Złota rybka".

Pub] icziKiści b y ło  dość. okkisków  za- 
Puzony eh jeszcze, w i ęc  ej.

W  zastęp.svwic Stan. L ip a m w icz . 
■ o--------

Jiiblusz Prezesa Izby rę- 
kodzielniczej a. Sthirmera.

Lwów 19. m arca.
On). L w o w sk a  Izba rękodzieln icza ob­

chodziła \y dniu w czorajszym  jubileusz  
25-lccią przew od n ictw a  tej insty- 
Y*cfi. przez zasłu żon ego  sw e g o  pr rzęsa  
Józefa Schirm era. W  uroczystości u- 
Czestniczyli liczni cz ło n k o w ie  Izb y  rę- 
hodziclniczei. jakoteż c a ły  pcrsoual ad­
m inistracyjny. oraz delegaci pok rew n ych  
stow arzyszeń , a nadto prezyd en t N eu- 
?jan j radni m iasta, gen. Linde, delegat 
"«n. skarbu dr. P aneth, w icepr. Izby 
handl. i przein. p. 'Iliom  i w iii.

U ro czy sto ść  rozp oczęło  p rzem ów ie-  
p e w icep rezesa  Izby rękodzieln iczej 
Bammera, k tóry  podniósł zasługi jubila­
ta w  przestrzegan iu  in teresów  stanu rę ­
kodzieln iczego. oraz jego g orący  pa- 
■Uotyzm, a nadto za zn a czy ł, że  w zn ie ­
cen ie  gm achu Izby rękodzieln iczej jest 
r°w n ież  jego dziełem .

Po skończonej m ow ie w icepr. Pam - 
"óor dokonał odsłon ięcia  portretu c/.ci- 
?°ducgo jubilata, zaznaczając. że  p-o-r- 
rot ten  zdobić będzie sa lę  Izb y  celem  

■'Paniiętnienia p rzysz łym  pokoleniom
zasłu j obyw atelsk ich  p ierw szeg o  jej pre 
zew .

Następnie p rzem aw iali w rów nie

I

serdę
Int. cz.uych słow ach  prez. Neumaim  
. miasta, w lcep rez  „G w iazdy" p.
!£ » * .  im. S tow . ..
' t(,'v - rekudz. żvdOh

Skata" p. L itw in , im. 
Jad Charuzlm  p. 

l7-er. p jc z e in  'jubilat w  sw ojen i po- 
r^khow aniu za zn a czy ł, że  w  p ra cy  sw o  
j0' J ( |Z !i;:\vał pom ocy ze  stro n y  garści 
'•uzi dobrej w oli. lecz  że  dla podnie­

cenia p o s a g i  stanu ręk odzieln iczego  i 
^ U cw iiiom a iuu n a leży teg o  stan ow isk a  
' Państwie na leży  solidarnie skupiać się  

obronie sw o ich  postulatów', przyczcm  
skazał na rozdźw ięk i p o lityczn e  i par 

które sp raw iły , że  ręk odzieło  nie 
’a ^należytego p rzed sta w ic ie ls tw a  w  

* gjnńe i rządzie.
vc *°- c,Zęści ^ ic ia ln e i n asfąp iło  w spół

suudajiic. podczas k tórego  przem a- 
mi bchirtne- /■'i-,- —

■ ■■ó.tia Halin.sVdi-. S H irmer- C irin- 0 h lv  RC1- Linde.
Sołtys W0*111-, .m zew . konror. kra w p.
k i, W

serdeczny.
■ i. Nastrój panow ał n łezw y -

  w H V II M|
&ON10SLY E T A P  W  RO ZW O JU D Z U  
-ALNOŚCI TEJ POŻYTECZNEJ IN­

STY TUCJI.
Lwów 19. m arca, 

(jp). W  sob otę , 15. bm. od b y ło  me 
Posiedzenie Rady'' K asy  chorych  _ pod  
Przew odnictw em  red. L ask ow n lck iego . 
“ o Przedłożeniu przez D y rek cje  sp ra­
wozdania z  dzia ła lności in stytu cji 7-a 
tniesią^ lu ty . p. S ch cer  im. Komisji p re-  
*Tdja’nej p o sta w ił w n io sek  a a  sub-

T y lk o  k i lk a  
d n i

w  , APOLLO* UDEim ni MBooy S s r i a

ll-g a

Plany Mac Donalda.
TTlac Dęnald chce uczestniczyć *  obradach Ligi Narodów. 

Genewa ośrodkiem polityki światowej.
(T elegram  „G azety Lw ow skiej".)’

Londyn, 18. m arca.
„Daily N ew s’’ w y ra ż a  zadow ole­

nie z powodu zam iaru p rem iera  an­
gielskiego osobistego w zięcia udzia­
łu w sesji Ligi N arodów . Jeżeli an ­
gielski p rezes m inistrów  weźmie *u- 
dział w  g łów nych  obradach Ligi Na­
rodów  osobiście, w ów czas żaden 
z p rem ierów  innych m ocarstw  nie 
może być IK tych  obradach nieobec­

ny, jeżeli zaś ten  premier stwierdzi, 
że byłoby  rzeczą  w skazaną  ucze­
stn iczyć w  obradach, w ów czas ze ­
brania Ligi N arodów  n ab ra ły b y  m o­
że donioślejszego znaczenia. Gene­
wa m ogłaby sle stać w ów czas tein, 
ezem  być powinna już dawno, a 
mianowicie ośrodkiem polityki św ia  

j t o w e j .

sk ryb eję  10 akcji Banku P o lsk iego , co  
Rada przyjęła  jednom yśln ie. N astępnie  
prezes R ady red. S zczy rek  zaprosił z e ­
branych do uczestn iczen ia  w  akcie o t ­
w arcia  w łasn ej apteki K asy chorych  
m ieszczącej się  w parterze gm achu.

Z w iedzen ie  apteki przez grono za ­
proszonych  g ośc i dało w y ob rażen ie  o 
doniosłem  znaczeniu teg o  d z id a ! doko­
nanego przez Zarząd K asy olbrzym ] i 
nakładem  pracy i energii, Apteka, zaj­
mująca 2 obszerne ubikacje, jest' zaop a­
trzona znakom icie w e  w szy stk ie  a r ty ­
kuły leczn icze , osobne laboratorium , u- 
rządzone w ed łu g  n ajn ow szych  w y m o ­
g ów  techniki i h ygjeny .

W yraz  uznaniu, należnem u Z arządo­
w i K asy chorych  za  dokonanie tak po­
ż y tec zn eg o  dzieła , które stanow i donio­
s ły  etap w rozw oju tej p ożytecznej  
stytucji, dał w sw ojern przem ów ieniu  
red. L asków nicki. a za  nim liczni mów ­
cy  ze  sicr  lekarskich , oraz z  pom iędzy  
członk ów  K asy chorych .

D przedłużenie linji fram wajawEt 
do rogatki Gródeckiej.

L w ów , 19. m arca.
M ieszkańcy górnego przedm ie­

ścia G ródeckiego i Now ego Św iata, 
jakoteż m ieszkańcy  Bogdanów ki, Le 
w andów ki i Sygniów ki wnieśli do 
M agistratu  m. L w ow a prośbę o p rze­
dłużenie linii m iejskiej kolei elek­
try czn e j od Ł zw . K opytkow ego do 
rogatk i gródeckiej. Linia ta w y n o ­
siłaby  ty lko  730 m. długości, a  że 
górna część tego przedm ieścia jest 
jedną z najw ięcej fabrycznych  (ra ­
fineria S prechera , fab ryka chicha 
„M erku ry“, C zerniow iecki dw orzec 
tow arow y  i t. d.). daje najzupełniej­
szą gw arancję  wielkiej frekw encji.

W  m ow ie będące przedłużenie, 
ze w zględu  na fak t opodal leżącej 
B ogdanów ki, L ew andów ki. B ilo h o r  
szcza, K astelów ki, k tó re  to  miejsco­
wości sa  jak  m ałe m iasteczka, datą 
przez zapo trzebow anie  użyteczności 
tej linji pełną gw aranc je  rychłej a- 
m ortyzacji w y łożonych  kosztów  u- 
łożenia szyn  i instalacji przew odów  
tem bardziej, że konfiguracja terenu 
jest całkiem  poziom a — bez jakich­
kolw iek w zniosów  i niwelacji zadrwi 
nie potrzebuje; — a w zm iankow aną 
trasa  jest linją p ro sta  bez jakichkol­
wiek odchyłek  lub zakrętów .

M ieszkańcy gmin i ulic naszych 
są skłonni ponieść dla tego celu pe­
w ne św iadczenia — rozum iejąc do­
skonale sw oje korzyści — jak  i ko­
rzyści gm iny m iasta L w ow a, z p rze­
dłużenia linii tram w ajow ej do fabry­
k i „M erkury1*.

REDAKCJA „GAZET* LWOW­
SKIEJ" OCENIAC BRDZIE NA 
SW YCH SZPALTACH NG W E W Y­
DAW NICTW A JEDYNIE TYLKO 
W ÓW CZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA W P R O ST  P O D  ADRESEM  RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZE- 

* COLNYCrl CZŁONKÓW .

Kronika.
Solenizanci.

L w ów , 19. m arca.
W  dniu dzisiejszym  serdeczne 

byczeniu p łyną ze w szystk ich  Polski 
z ak ą tk ó w  d o  Sulejów ka, gdzie w ci­
sz y  domowrego ogniska, po latach 
ciężkich trudów ' p rzebyw a pierw szy 
N aczelnik P a ń s tw a  i p ierw szy  M ar­
szałek  Polski, Józef Piłsudski.

W  naszem  m ieście posiadam y 
kilku Józefów' na  w ybitnych  s t a n o ­
w iskach  społecznych. A rchidiecezją 
orm . kat. rządzi ks. Józef Teodoro- 
wicz, w ło d arzem  L w ow a jest p rezy­
dent Józef Neumann. dyrek to rem  
policji dr. Józef R ehilendęr. d y rek to ­
rem  P . K. K. P . p. Józef Zgórski. 
W szystk im  im ślem y imieniem na­
szej redakcji życzenia długiej i o- 
w ocnej Pracy.

Środa. 19 m arca: R z. kat. Józefa Obi. 
— Gr kat. 42 m iicz. —  ś to w . Bohdana.

N asz felieton . P rz y  ścinaniu kolumn
w steoretyp ji w y p a d ło  pod w czorajszym  
ie ljetonem  n azw isk o  jego autora p. O.sta- 
pu O rtwinu. R ów n ocześn ie  notujem y, że  
autorem  artykułu  w stęp n eg o  jest — jak 
dw u poprzednich —  p. B azy li R o g o w ­
ski. .

■ m ■ ■*
Pan P fc 'v ,I :n t  R zpitej 1’o lsk'ej u-

dzielil exe<ttutcr p. Antoniemu W iatra­
kow i posłow i honorow em u Honduras, 
na obszar Rzpltej P olsk iej, z siedzibą  
,v Gdańsku.

Na zasad zie  rozporządzenia M inistra 
skarbu od to w a ró w  i rze cz y  podlegają­
cych  oplucie eta w  z locie  d o  m oże  być 
uiszczane w dolarach.

Z w iązek o ficerów  rez er w y  W schod­
niej M ałopolski oczekuje od w szystk ich  
n ieczynn ych  oficerów- W . P. w iadom o­
ści o Jak najliczniejszym  udziale w  stth- 
sk ryp cj’ na akcje Banku P o lsk ieg o  G 
j;le 'oficerow ie nie zapisali się  na 25 
sztuk, zechcą zg ło s ić  zadeklarow ane ak­
cje do Z w iązku (L w ó w , uł. K atow sk ie­
go 1. 7), k tóry  w ystą p i jako pełnom oc­
nik oficerów  na zebraniu akcjom.ar ju­
sz e . W szy stk ie  k o ła  orow incjoo.nue  
mają obow iązek  poprzeć usiln ie sub- 

t skryp cie  i o wyimku Z w iązek zaw iado­
mić.

Jan Bułhak znany artysta  fotograf 
profesor lliiiw . W if. i fe id y n a n d  R u sz.
c zy c  protestują w  pism ach p rzeciw  kra­
d z ieży  dokonanej p rzez  w y d a w có w  

książk i w y sz te i n iedaw n o w  K ow nie p. 
t. „V iliias“, a za w ie i ajacej zd iccia  fo to­
grafia Bułhaka, o az plan W ilna ozdo­
b ion y  rysunkam i R u szczy ca  bez porozu­
m ienia się  z autorem .

P a ń stw o w a  szkoła  dla p ilotów  w  
P rad ze  czesk iej. Z P ragi czesk iej dono- 

nszą: Z pow odu w ie lk iego  rozw oju lotni- 
Ić tw a  otw iera  rząd czcclto sło w a ck i w  

P rad ze pań stw ow ą cy w iln a  szk o łę  dla 
kszta łcen ia  p ilo tów  nieza leżn ie  od istn ie­
jących tego  rodzaju zak ładów  w o jsk o ­
w y c h .  P lan nauki, obejm ujący c z ę ść  
teo rety czn ą  i praktyczną, przew idziany  
jest na c a ły  rok. W y k ła d y  sp o czy w a ć  
będą w rękach fach o w có w  na polu lot­
n ictw a  z kół cy w iln ych  i w ojskow ych , 
których  razem  będzie  siedm iu. Ilość  fre-

kwentantów będzie ograniczona.
Z K asyna i K oła U ter.-arłyst. W  so ­

b otę . 22 bm. odbędzie się  o godz. 7 w ie- 
czorem  o d c z y t proi. dr. Jana G w alberta  
P a w lik o w sk ieg o  „O problem ach tow .a- 
nizmu". P o od czy cie  ^nastąpi dyskusja. 
K arty w stęp u  w yd aje sekretariat.

W czorajszy  koncert urządzony w „O- 
gnisku" oficerskiem  na dochód w etera ­
nów  18G3 r„ w yp ełn ił sa lę  szcze ln ie . O- 
klask iw ano gorąco panie i panów , b io­
rących  udział w \n s konaniu programu. 
O ficerska drużyna śp iew acza  podobała  
się  p ow szechn ie . Role gościnnego  g o sp o ­
darza pełnił n iestrudzony genec J i._ B a ł-  
laban.

Akadem ia ku czci w ie lk iego  P a s ie r /a  
O byw ate la  Ks. Arcybiskupa Dra Józefa  
B y czew sk ieg o  odbędzie się  w n iedzielę, 
dnia 23 m arca 1924 roku w w ielk iej sal! 
ratuszow ej o godz. 11.30 w  południe. 
P rzem aw iać  będa: P rezyd en t Dr. Dem  
bow ski Ignacy. Prof. Dr. Piuimski lir. L e­
on. J. M ągniiicencja R ektor Dr. M akare­
w icz  Juljusz, Prof. U niw . ks. Dr. la rn a -  
w ski M ieczy sła w , Chór „Lutni" odśpie­
w a  kantatę. Na te u ro czy sto ść  zaprasza  
P olsk ie  T o w a r z y stw o  „D zieci na w ieś .

W alne Z grom adzenie C złonków  Kola 
im. Adama Asnyka T. 5 . 1- odbędzie S’ę 
w lokalu K oła przy uh Fredry 1. 3 w s o ­
botę dnia 22 bm. o  godzin ie u w ieczorem .

W alne zgrom adzenie Związku A dw o­
katów polskich odbędzie się  dnia 22 mar 
ca (sob ota  1924)1 w sali P olsk . T o w a ­
r zy s tw a  P olitech n icznego  w e L w ow ie  
(ui. Z iinorow ie/.a  9) o godz. 18.30. w ra­
zie zaś braku kom pletu tegoż dnia o 
godz. 19. P o wal nem zgrom adzeniu z e ­
branie to w a rzy stk ic  w K asynie i Kola 
liter.-artyst.

Z T o w a rzy stw a  P ra w n iczeg o  w e  L w o  
w ie . W  sob otę , dnia 22 m arca 1924 r o 
godz. 6 'A w ieczorem  odbędzie się  w lo ­
kalu T o w a r z y stw a  P ra w n iczeg o  przy  

ulicv M ickiew icza 5a, I. p. o d czy t d ocen­
ta Dr. L udw ika Elirlichu p. u: „Chwila  
dzisiejsza  w cwólucj: praw a narodow ". 
W stęp  w olny dla czlou k ow  to w a r z y ­
s tw a  P ra w n iczeg o , Z w iązku A d w oka­
tów  i Z w iązku S ęd ziów .

(jp.) Kary na hotelarzy. Za nie wpi­
sy w an ie  nujstiu pokoi do księgi ukarał 
M agistrat w ła śc ic ie la  hotelu przy uh 
Każnńerzcw.skiej grzy w n ą  2S2 zip., przy  
ul L egion ów  159 złp., przv ul. S yk sfas- 
kiej 99 z.’p„ przy ui. św . S tan isław a 44 
zip. Nadto drobniejsze mi grzyw nam i u- 
karat M agistrat kilku hotelarzy i w laaci 
cieli szy n k ó w  za n ieprzestrzeganie c zy ­
sto śc i w  lokalach i za  inne przekro­
czenia.

vjp.) Do L w o w a  zjedzie cyrk . M agi­
stra t w y d a ł kon sens na budow ę cyrku  
w e L w o w ie  na czas od 1 czerw ca  do 
końca sierpnia.

(jp.) S taw k a  podatku lokatorsk iego . 
Z pow odu odesłania przez M in isterstw o  
poprzednio uchw alonej przez Rade miej 
ską staw ki lokatorskiej. M agistrat u- 
ch wahl na w czorajszym  posiedzeniu  
p rzed ło ży ć  Radzie m iejskiej w n iosek  na 
uchw alenie staw ki podatku lokatorsk ie­
g o  na r. 1924 w  w y so k o śc i 20.900 krot­
ności czynszu  zasadn iczego .

(s) Na srebrnym  ekranie. „Kopernik" 
i „M arysieńka": Za jeden poc-wmie.a.
(Legrand-Film . P aris). C zy  m ożna w y o ­
brazić sob ie leplei zagraną scen ę . w. 
której cz ło w iek  serco w o  chory um iera?  
Z apew ne nikt dofąd tak w spania-e tej 
tragicznej chw ili nie oddał, lak Jean  
A ngolo w  om aw ianym  obrazie, Ś w ie t­
nego teg o  a r tystę , jednego z najpięk­
n iejszych  m ężczy zn  jakich się  w idzi na 
ekranie, znam y już z  „A tlantydy". T y ­
tuł n a jlepszego  aktora francusk iego słu ­
szn ie  mu się na leży . P artn erów  ma b e z  
zarzutu. Film  w iec  pod w zględem  gry  
nie p ozo sta w ia  nic do ży czen ia . N ie­
mniej, jeśli m ow a o reżytserji. która 
ńam pok azała  prześliczne scen y  uciecz­
ki z w ięzien ia , k ilka zdjęć z  P a ry ż a  i 
oryginalny M oułin-Rouge. Fotografia  
c zy sta . N atom iast z czy stem  sum ieniem  
m ożna opuścić so lo w y  śp iew  w  o sta t­
nim afccśe ' Rsme to ty lko  w rażen ie , 
która dzięki Jeanow i A ngelo jest Istot­
nie św ie tn e .

(h) Sam obójstw o IS-fotnief sem ina  
rzystk i. Na tle  zawiectzionej m iłości rze  
ciła  s ię  w czoraj z  11. p. realności przy  
ul. Zielonej 7 15-łetnja A. A., uczenica  
sem inarium , p rzyczcm  doznała śm ierte i  
nych obrażeń kręgosłupa i czaszk i. D e- 
speratkę w  bardzo groźnym  sitanir *»ł- 
w iezion o  do szpitala

(h) W łam anie mieszkaniowe. D o m ir 
s/kan ia  Zenona M atokw skiego. irrz. o k-  
lejow ego  zam . p rzy  ul. Na B łon ie  M , \
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Z teatrów iwowskicn.
Repertuar Teatru Wielkiego:

Środa 19. „Bani X." (su ść. w yst. 
B editlrzow sk łcj).

C zw artek  20. „Prorok",
Piątek 21. „Prorok1.

Repertuar Teatru M ałego:
Środa 19. „Upiory" (Sfem asz- 

k o k  a.)
C z u a r fek  20. ..Upiory" (S iem asz­

kom a.)
P iątek 21. „Upiory", g eśe . w ystęp  

Sicm aszkow ej.
Repertuar Teatru N ow ości:

Środa 19. „Mikado".
C zw artek 20. ...Mikado",
Piątek 21. „M ikado".

*
„Prorok". W szystk ie  dotych czasow e  

przedstaw ien ia  ..Proroka" b y ły  w y-  
sprzedane do ostatn iego m iejsca. Każ­
dym  razem , publiczność przyjmuje gorą­
co  w y k o n a w có w , reżysera  i kapelm i­
strza. P rzedstaw ieiik i kończą się już o- 
Ueciiio lmrmaiiiie.

*
Repertuar Biura Koncertowego M. 

Luorka:
C zw artek , 20 m arca: A. W ertyński, 

W it.czór p iosenek  Pierrota.
N iedziela, 2ó m arca: K oncert syn if )- 

niirzny. D yrygen t Alired H etschko.

W okGjsch tendencja zniżkowa.

B z ia ł  e H o n a m ic z n ; .
P fzek sz^*cenie „Polskiego Banku 
Drzewnego" Spółki z ogf. odpow. 
we Lwowie, ni. Kopernika 19, na 
TOW ARZYSTW O AKCYJNE, pod 

firmą:

„Falskie Zakłady Drzewne".
D ow iadujem y się z  „M onitora 

Polskiego Nr, 43. z b. r., że Minist. 
P rzem ysł, i H andlu o raz  M inister­
stw o  S karbu  postanow ieniem  z  dnia 
24 stycznia zezw oliło  na przem ianę 
istniejącej w e L w ow ie Spółki ,,P o l­
sk i Bank D rzew ny" na Spółkę 

(A kcyjna Pod firm ą: „Polskie Z akła­
dy D rzew ne’’, ;

Fak t ten , szerokie sfery  gospo­
darcze tak krajow e, jak i zag ran icz­
ne z tem  u ie k sz c iu  zadow oleniem  
■przyjmą do w iadom ości, o iic po­
trafiliśm y stw ierdzić, żc Połyki B ank 
D rzew ny  w  przeciągu swojej 3-lot- 
uiej działalności szczerze  sprosta! 
w spółczesm  m wK m aganiom , mimo, 
że w ielka w ojna, k tóra  przeżyliśm y, 
ifćłżlko za\\ 'ży ła  nad przem ysłem  
drzew nym  w P o ls c e .  —  Szybki roz­
wój Banku p rzypisać należy nie­
zw ykłej eiiergjt zespołu pracow ui-
sm m m am m m em m aem m am am m m

(T elefonem  od naszego  kores  

W arszawa, 19 m a r ca .

(S) Na giełdzie dew izow ej ten­
dencja spokojna. P o k ry to  w szelkie 
zapotrzebow anie dolarów  po kursie 
9,350 tys. Z obeyeli w alut silny jest 
P a ry ż . Z prowincji donoszą, że i tam 
rów nież kurs N. Yorku znacznie e- 
słabł. W  K rakow ie, K atow icach i 
Bielsku robiono transakcje  N. Jorku

pondenta ekonom iczn ego)  
j po 9,370 tys. N aogół uspokojenie w  

dew izach w dalszym  ciągu.
Giełda akcy jna  w ykazu je  ten­

dencje zniżkow ą. Ze w zględu na 
j b rak  kapitału nie w ykazuje ona żad­

nego ożyw ierna, skutkiem  czego po­
daż akcji p rzew yższa znacznie po- 
p y t. Stoi to w zw iązku ze s jłaca - 

: niem dalszej r a ty  podatku  m ajątko- 
i wego.

ków, zajętych w  tej insty tucji oraz 
wielkiemu n ak ładow i pracy  i środ­
ków.

Założycielam i B anku D rzew nego 
było grono najpow ażniejszych oby­
wateli M ałopolski. M iedzy innymi 
pp. Kazimierz P rzy b y sław sk i, P re ­
zes To w. Kred. Z ietnsk.’ S tan isław  
lir. M ycielski, P rezes  Rady N adzor­
czej B anku H ipotecznego, lir. Lam c- 
zan Salins i itr. Dziedusizycki, w ła­
ściciele doibr ziemskich. Dr. Kle­
mens Sokal, D yr. B anku Unji w P o r  
sce, Dr. Zdzisław  Słuszkiew iez. 
D yr. Polskiego B anku P rzem y sło ­
wego i w ielu innych znanych  w k ra­
ju w ybitnych  finansistów  i rad iow ­
ców .

Z arząd  Spółki spoczyw ając w  rę ­
ku w y traw n y ch  fachow ców , rozpo­
rządzających  znacznym  zasobem  
dośw iadczenia, w zorow ą gospodar­
ką, oględnością i sum iennością do­
prow adził insty tucję  w  stosunkow o 
krótkim  czasie eto szybkiego i po­
m yślnego rozw oju ta k , że posiada 
obecnie w łasne  d rzew o stan y  i zapa­
sy m ateria łów  eksportow ych , szcze­
gólnie w  dębinie p ierw szorzędnej 
jakości, p row adzi ro z leg ły  "wywóz 
d rzew a bezpośrednio  do krajów  
zachodnich, stojąc w stosunku d i 
ltandlow ycli z g łów nym i odbiorcam i 
naszych  so rt drzew nych w Angiji.- 
F rancji i Holandii.

T en  k o rzy stn y  i rokujący na 
.CCiZy.szlość dalszy szeroki rozwój in­
teresów  Spółki Polskiego Banku 
D rzew nego, spow odow ał, że Mini­
ste rs tw o  PrzćMiysłu i H andlu w po­
rozum ieniu z M inisterstw em  S karbu  
na sku tek  w niesionej p rośby  po zba­
daniu i rozpatrzeniu  całokształtu  in­
teresów  z uwagi na konieczność o- 
parcia Spółki na  szerszych  podsta­

w ach, zgodziło sie postanow ieniem  
z dnia 21. lutego b. r. na zasadzie 
a.rt. I. u s taw y  z dnia 19. kw ietnia 
1919 zezw olić na przem ianę istnieją­
cej Spółki „Polski B ank D rzew ny" 
na Spółkę A kcyjną pod firm ą: „Pol­
skie Zakłady Drzewne" za tw ierd za­
jąc rów nocześnie do tyczący  statut- 

W  najbliższych dnia cli odbędzie 
sic O rganizacyjne W alne Zgrom a­
dzenie członków  założycieli, celem 
pow zięcia uchw ały  co do w ydać się 
m ających akcji, przyczepi już teraz 
okazuje się wielkie .zainteresow anie 
w  sferach gospodarczych, zw iązków  
handlow o-przcm ysłow ych i w śród 
inteligencji w  sprawne subskrypcji 
na akcie tej nowej na zdrow ych 
p o d s ta w a d i opartej Spółki A kcyj­
nej.

EKONOMISTA
G i e ł d a  z b o ż o w a .

Lw ów . 19. marca
G iełda ożyw ienia — ogólny  obrót 

okofo 60 ton. —
T ransakci? w pszen icy , ży c ie  i m ące  

prowincjon-al u :
Zboże dobie: R o ś c i  poszukiw ane. 
T endencja iitrz-inana.
U sposobien ie o ży w io n e .

G i e ł d y p o z a l w o w s k i e

PRZEDGILŁDA KRAKOWSKA.
W a r s z a w a ,  19. m arca.

Bił3 21UU żądają, Cegieł ki 2623 
C ltodorów  22256. Ćm ielów  <5590. 
Pocisk 5500, Nobel Uotl. Doiar 
9575,

GIEŁDA W ARSZAW SK A. 
W a r s z a w a .  (P A T ). N otow ania z

diniai 19. m arca- G aló w k a : D otary
amerytk. 9359- - 9300—9350—S <50,
do la ry  Kanad. & 990- 8.980, funty 
ang. 40,150, franki franci 483, f r a n k i  

złote 1800, korony czeskie 269 .500, 
263.750, liry  w łoskie 395.

Czeki: Belgia 405, 398.125,
400.250, 396.250, Holandia 3,455
3425, L o W u  40,300, 39,975, 40,175- 
39.775, N ow y Jork  jak gut. P a ry ż  
4S5, 476.500, 473.500, 474.500,
Sp.w acarja 1,610, 1.600, 1,608, 1592, 
P rag a  —. W iedeń 132.10, 131, 132. 
130, W łochy  395, 392,500, Bony zł- 
1350—1400. 8% pożyczka 15 m. — 
15,050, dolarow ą poż. 5 ,635—5615. 
5.620, M iljouówka 1,200, 1250, 1,225.

P R Z E D G IE ID A  W AR SZAW SK A.
Kraków, 19. m arca.

Jaw orzno  108500, BP. 2150, 
Ćm ielów 3600 tow ar, Parow ozY  
1750 p łacą . S iersza g. 23000, '1PG- 
10800, Nafta 2550 tow ar, Chodorów 
220110 Płacą, Azot 2925 płacą, 1-e Jar 
9600.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, (PAT.) N otow ania \vstqi>'lC 

z dnia 19 lnu.: H olandia 214, NowV, 
Jork 581, Londyn 24,21. P aryż 2960. 
M edjclan 24.311. P raga 16,SU. Budainw d  
6 085, B ukareszt 3.1-5. B elgrad 7,12J'-** 
Soija 4,15, W iedeń 0,008114.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 19. marca.

Dziś znowu lekka zniżka. O b­
ró t średni.

D o lary  am er. 9500—9525 tys-, 
dolary'; kanad. 8,800- -9000 tys-. 
korony czeskie 270—275 tys., Lejc 
450 — 465, funty sztcrl. 40 — 4 J rJ 
m„ franki framc. 435—450 tys., i‘- 
ozwajc. 1,625—1,635 tys.

Z ioto: 20 kor. 42—4 2 ^  m „ 20 
frk  40—41 m., 10 rubli 55—55 ^  m-

S reb ro : kor. austr. 7 5 0 - 765 t y j  
5 k<>r. 3*75—4 m., floreny 1 7/v -2  
ni„ ruble m.

L w ó w . 19. m a r c a .
Dzisiai, jaik zw y k le  w  środY- 

giejdii e fek tów  me było- Poza gieł- 
cl-rf poszukują p a p ic ó w  ail>i*rai»' 
w yeh  z powodu /-wyżki kursów  
■na giełdzie w iedeńskiej. R ów nież 
Gai/.y wsch. :< i l n i o n i e c o  przY 
w ięksżem  zaikitrzebow aniu.

O

Lwowskiej
IWr. 6 1 / W t o r e k ,  1 8 .  m ^ p e a  1 9 2 4 , W aluta m u rk o w a ,

B. K u r s a  Z b o ż o w e .
Ceny rozumieia sie  w m arkach m ł-
sJdch za 100 kg. bez  podatk- sp o ży w ­
czego . m iejsce stacja załadow ania.

Ceny

od da U w a g i

PSZENICA krajow a 73/74 ex 1933
ZYTO m ałopolskie 68/69 ex l9 2 3
ŻYTO m ałopolsk ie 65,66
JiEcZMlEN: m ałopolski browarniany
lE C Z M ltN  m ałopolski przem iałow y/

O W IES nrdopc.lskl 44/45 cx  1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI jadalne
FASOLA biała
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH polny
GROCH H Ylctorla
BOBIK
WYKA
MIESZANKA pastewna w aain l*
HRF.CZKA
SBOMA prasowana
SIATO słodkie krajowe prasowań
LEN
LUBIN

i S e h r e t a r j a t  G  i e l d y

,cjS:y>;jńp0 ^ sóOlKjjo *! \
2OÓOOJ10 loUi)-. 00
1950J00U 2053000l
210000JO 22COO(X)0 K)
IS jIsOT&U 19 50 0  00 )
29000000 22000000 n
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d w ors a Krasn 
39900UOJ

Ceny rozumieia sie w markach pol­
skich za 100 kk. bez podatku soożyw - 
cz2*z.  miejsce stacja zalado-waKa.

Mąka nszeąr.a 4 0 t m łynyiw ow - 
M ą k a p szen .k u ch en n a il L
Mąka pszenn a c iem n ął bruttQ za H
Mąka żytnia 60°/, b a c z n ie  z  workami 
Mąka żytnia 70®/» T  } ła-C2flie'  workanu
GRYSIK kukumdztany,
MAKA kukurudziaaa
OTRĘB pszenny netto bez > , . n .
OTRĘB żytni netto bea worka 1
KASZA HRECZANNA
K 4SZA JAGLANNA
K łSZ A  JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lrfanr I konopni 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa aatar. 
KAPUSTA ,CVvASZONA 
WORKI lutowe w yr. Strądom. Warta, 

Crestocaowlanka 75 kg. za sztok*  
WORKI u iy ^ a n e . dobr». za sztok*

Ceny

od aa
Uwagi

M ąka żytnia  
54 prc. lo c o  st. 
Rudnica P ocza-  

jow ska 42 .00000

*) Ceny
kowt b ez  trans-

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  1 * & N J £ T ' H >



„GAZETA LWOWSKA1' a dnia 20. lutego 1924. 7

o g ł o s z e n i a

*  G Z to j i  1 T E  C B  W I E S Z C Z  G V f J ,

* S t l  832123/1  E dyk‘- stro n a  pow o-  
,%#iosia l f ‘a i;a  K * ’k w  * '* * K lo J /J e
Ttei Tary. ^  Jsr A x ,u  strom e pozw a- 
^ o a W  u'Jra'V'- ^ f a n o w i  i Janow i M u­
fa  j  "icobi m asie spadk. to

M orozko o  uznanie praw a

^  hci a J  , CZ ' s - E S3- “3- Au- 
« •  a s 'nci rozp raw y z o s t a ła  w y -

W ^ Pa \5 sty^ »  1924 9
P » Ł £ -  .tyrr ^ a « c  biuro Nr. 36.
Swanei • m ic® S£ llcbV!‘u w ron y  po-
8thv i i  nre-'7'llaiic. ustanaw ia się
*orti'n ' i ® ia 'ya^ k iceo  w  Sanoka kura- 
Ję; Y’ Atl,T?  w  ^ dzit‘ zasto p o w a ł na 
t f c m J 1 1 ,vlel,L,/'i> 'cc/eiistw o, ikk.-ul. 
* W a - (>:,ai M n,a siQ nic staw'i i nie u-

iow i pctucinocnika.
iśąd o k r ę to w y . O ddział I.

-a n a k  dnia 7 grudnia J923 1695

' iow ^'H ^a • ' $ ' * '  . .^ - v k t Strona pow o- 
ciw \ " ' vc  Kra' ^  w niosła  skarg,; prze
*waii,dr°H C pnr ? nCj S zv ii *"rk i Zir, ,d 1 f1a!!*"«:l 1 ryt. zam. Tilrk O 130

V '  U°t - CZ' Csr- h  2 ,5  24 A"-
łttfl,. us!ncl rozp ra w y  została  w y .

Przrrf(y ia *"a 7 kw ietn ia  1924 tt  godz . 
l W  tyni satóie biuro Nr. 6

' !!'JCi-cc  p s»r« « v  po-u t| mcznmifc, ustanaw ia się
H w  . i ^ 0 w  S;i,:ok" knrataruin.
1 t ó e ly i1 ■ ^  2ast«Pfl^'iił na jej koszt
lan i. Wp,CCZens1'VG c,(>,:'d- dopóki ona 
Hvs.t.N!ę 1,10 sraw* 1 W  ustanowi ckjI.io- 
p-ujKa.

Sad o k r ę to w y . O ddział I.
» a m *  dnia 29. lu tego  1921 i m

.‘ej p „ !1,'’’/ 22' c  j ,n ‘enil1 H zuczypospoli- 
cis-U .,. Sad p o w ia to w y  w  Lisku  

« U ł w innym  L a b a  Ł ow i z U h e izec  
^  07 )tW ,"a a r t  19 ,,s t  2- ^ c a  192t) 
tłnit, i . . , ,11-- w  • 'Ż ffc só h o śę i. że  w gru- 
l(0  ' U - '  sp rzedał S tefan ow i M ielnicz-
■8porf“ Vl,krc>tnle p o  6  P apierosów  
?a „  1zam ;ast. W> ** mk. -  p o  jnk.
t j , . . ,  ę ' Zaa Iw anow i Dmk-jSskiermi 
i* - 9 tytoniu w artośc i 150 nuk za 2,50 

za c-0 z o sta ł ukarany dziesięcio- 
" > 1)1 aresztem  i g rzy w n a  SO.OOumk 

Sad pow iatow y; O ddział IV 
*-*sku Jji.af 31.. pażdz. 1922. i(,72

k u h a t e l b .

C v V n ' 4^ 2 4 /' 2 - P a w fo  Skobf.sk syn  
r ° 'n,k z D a s /a m y . uznany umy- 

Hrw, ^ b o ry ty . K m atorem  u stanow ion y  
Ffoisak z  D aszaw ą .
Sad  p o w ia to w y , O ddział VII 

dnia 24. lutego 1924. 1634

Syn W X V !' ?2?/ - - ;4 ^ d y k t. Iw an Bifas  
4 ^ * 6  ? !at- 70 lic za cy  z T ruskaw ca  
W , ' .  caiiosM c.-e p ozb aw ion y  y ta śn o -  
Kuraf‘3C1 z  w v w 1 u  choroby TTms-dowcj. 
kę , <Ir e 'TI :c,go mianuje się lika W arat- 

 ̂ 1 fusicaw ca.
P °v !a lo "-v - ° d d z ia ł  XVI. 

nob ycz  dnia 31 grudnia 1922. 1683

r Z * ' A X l A  Z A  Z M  A R l  17 7  7.

dzon v /4- B a zy li Szaram aga, uro- 
J ° M Sterze l m - jako w oźnica  

CtTc-m taborów  zaginął od 1914.
Wî anhUZ',;" 1;a -R0 za  *n««rteso i roz- 
^  ońł m ai/fcostw a. w zy sea  się , aby 
^ ( ł o m ^ 11 ° d ctr!oszcnia udzielono  
łow i n  C1 0 n,nl S ad ow i albo kurato- 
Ł^Q w ie 0Wł Zalewokieirui adw . w e

SL w rW T^ VVy c n v -  0d<Jzia.ł VII. 
cn\ dma 28. s ty c łn ia  1924, 1729

vv K scoia Zelnian. u r a .to -
Ztnarła d Cu IS59’ iako  ueiioJźczsm i 
1118 śm ier RoSii ig i4  C eicni udow odnie- 
Męcy Wzv w a  się , aby do 3-ch inic- 
JJłOści f. Ct>.o g foszenja udzielono w iado- 
t>rOwi ArIU e ,-^ ąd(>wi albo kuratorow i 

Sąd - .^ ^ " S k łe n m  adw , svc L w o w  c.
u -ów -.f 0 w y  c y w ” 0 d J z !a ' VII.
-p dnia 29. styczn ia  1924. 1726

Wej ^  M ichał S iw ik z  O draecho- 
c,e U'fa',.;p y ć  za b ‘tvm  W 1915 na fron- 

. BSn wiadom  , ZVwa się  o podanie o 
*łecy. P o  f n° . ai Sad ow i do trzech mic- 
•*k orzói-n;,, ł-V'!e czasokresu  na w nio- Sad 0 ie?()

Sanok- ia  o k ręg o w y .
T ™arca 1924- 1635

cki- m inan'3;  5 dyktl; Fr:inciszek B ięle-
10. w fzćsm a  lW 7 a I * B rzeża a a ‘*  

,Zy” ą S a f f i  n \ S77- ° t e r : o n v  z K ata-
2olnl^r„ . odszed ł w r. 1914 jakoz°łn iei

ntur _ ............ -  .

®t*aaza ś ę  w ezw a n ie , aby udzielono

 ............  . .  i 7 n  j ł; i\v .
ŁUm ierz austr. na  w ojnę św ia to w a  i oJ- 
ląd  niema o nim żadnei w iadom ości.

, wiadomość: o zagW onym  tiłt. Sadowi 
do 6 m iesięcy  od daty o g łoszen ia  edyk-  
tu, ti. do dnia 15 lipca 1924 r.

Sąd okręgow y
B rzeżan y dnńi 23 grudnia. 1923. 105S
T. 231/23/3. E dykt Fedko Perih syn  

M arcina . Julii, ur. okuto 1896 r.. za ­
m ieszk a ły  w Potutorach. odszed ł w r. 
1914 na w olne jako żołn ierz pbcllttijł 
austr. : od tego  czasu niem a o  nim w ia ­
dom ości. O głasza  się w ezw an ie . abv u- 
dzielono w iadom ości o zaginitm ym  tut. 
Sądiywi do 6 m iosięcy od og łoszen ia  
edjiktu, tj. d 15. c ze rw ca  1924.

Sad o k ręgow y  
B rzeżan y  d:ia 3 grudnia 1923 1441
T. 101/23,4. P iotr Seiiuunyszyn syn  

T eodora, urodzony Stobudka dzaryfttii.a 
1S72. żołn ierz aadriaCki, m iał zginąć  
w jesieni 1914 pod M ikołajów om. W d -a-  
żając postępow anie  coiem  uJow odn im ia  
śinkjrai, w z y w a  J e  o pow iadonAjiiie  
Sądu lub Dr. K.okna w C zortkow io.

Sad ok ręg o w y . O ddział IV. 
C zortków diiia LS w rześn iu  1923. 1521 
T. V. 289/23,'4. Marcin W ysksda, uro­

dzony 1875 w Nicm adówce, pow iat Kol­
buszow a, podczas oblężenia  P rzem yśla , 
Ikdtiiac s łu ż b ę -w  3 pułku san itatów  w  
P rzem yślu , dostał się  do niew oli rosyj­
skiej w marcu 1915 i od kw ietnia 1915 
niema o nim żadnej w iadom ości. W dra­
żając postęp ow anie  celem  uznania go za 
zm arłego, w z y w a  się, aby zaw iadom io­
no Sąd o zaginionym .

Sąd okręgowy'
R zeszó w  29. listopada 1923. 1629'
T. V. 261/23/3. S tan isław  ' 

ter. urodzony 1891 w  B rzysk iej W oli 
pow iat Łańcut, pobrany' 1912 do słu żb y  
w ojskow ej, przydzielony  do 17 pułku  
piedi-oty obrony krajow ej w sierpniu  
1914 w y r u szy ł ze  s w y m  pułkiem  na 
front rosyjsk i i odtąd ślad za nim za- 
giinął. W drażając postęp ow anie  cele:;i 
iLziiani* go  za zm arłego, w z y w a  «&}. a- 
b y  zaw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd o k ręgow y.
R zeszó w  19. w rześn ia  1923. 1630
T. V. 227/23/4. A lojzy W y ciślak , uro­

dzony 1886 w  W ysok iej p ow iat S tr z y ­
żó w , w  sierpniu 1914, przyd zie lon y  do 
17 pufku p iech o ty  brał udztaf w  w oj­
nie na froncie rosyjskim , z  początkiem  

^marca 1915 w b itw ie  na p rze łęczy  Uu- 
łriciskiej pon iósł śnderć.. W draża s ię  ]>o- 
stępow anie  celem  udow odnienia zaszłej  
śm ierci zagin ionego. W ydaje się  w e zw a ­
nie, a b y  udzielono S ąd ow i w iadom ości
0 p o w y ż  w ym ienionym .

Sąd  o k ręgow y.
R zeszów , 16. listopada 1923. 1631
T. 272/23/1. Iw an  Sw istun sy n  ria- 

w ryla, urodzony A iia  17 czerw ca  1887 
W Susznie pow . Raidziechów, żeiiłierz  
ukraiński zaginąt od roku 1919. W dra­
żając postępow anie  colem  uznania go za  
zm arłego a m a łżeń stw a  z  Marją S z e w ­
czak  zaw a rteg o  za rozw iązane, w z y w a  
się, aby uw iadom iono o zagnwonyin do
1 rokm Sad lub kuratora i obrońcę w ę ­
zła  m a łżeń sk iego  Di;a Stersdukssa \y

H -Z łocaow ie. ---------------------------- ...
Sad o k ręgow y.

Z ło czó w  dnia 27. styczn ia  1924. 1616 
T. 275/23. Ł ukasz H aw ryluk syn  Ja­

cka, urodzony w listopad zie  1881 w  P o -  
pow cnch pow . B rody, żo łn ierz  austr  
zaginął w  jesioni 1914 w  biitwie pod 
K rasneni. Celem  uznania g o  ża zm arłe­
g o  a m ałżeństw a zaw artego  z  Barbarą  
K ow alczuk za rozw iązane, w z y w a  się , 
aby uw iadom iono o zagin ionym  Sąd lub 
kuratora i obrońcę w ęz ła  m ałżeńsk iego  
adw . Dra Kitajaja w  Z ło czo w ie  do 6 
m iesięcy.

Sąd o k ręg o w y .
' Z łoczów  31. styczn ia  1924. 1617
T. IV. i.34 23/2. W a len ty  K wak. uro­

dzony w Skrzypnem  1895, syn  W ojcie­
cha, żołn ierz austrjadkń, zaginął 1914 
roku na froncie serbskim . W  dom niem a­
niu śm ierci w drażając postęp ow an ie , c e ­
lem  udow odnienia śm ierci w z y w a  się o  
udzielenie do trzech  m iesięcy  od dnia 
nin iejszego og łoszen ia  0. nim w iadom o­
ści. P o  up ływ ie tego  term inu w ydanem  
będzie orzeczen ie.

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
! N ow y Sącz  4 pażdz. 1923.' 1682

T . 313:22 3. Drryitro N azarow ie*,' ti- 
jjodzotiy 5. sierpnia .1877- w Zhorowie, 
•/.ołnierz austr. mlal um rzeć 16. Stycznia  
1917 w szpitalu w ojskow ym  w  Boolmi. 
U w iadom ić do 6 m ies ięcy  Sąd lub k u ­
ratora Dra Ep.rtcira -w Z łoczow ie,

Sąd o k ręg o w y .
Z łoczów  7. grudnia 1922. 1665
T. 151 23/3. Iwan Labaj syn D a u y ly , 

urodzony .w. K w am pce Strum . >3. p » ztfe

1860 w y je d ia f  im w iosn ę 1915 roku do 
Roąjl. gdsztei, \v4dle zeznań żaorzysiię- 
żouego naocznego św iadka zaiarł w zi­
mie 1917-1918 w J u styn ów cc gub. W o­
łyńskiej. Culom uznania go za zm arłego, 
w z y w a  się, aby uwiacferuin.Ho Sąd lub 
kuratora Dra D rohom ireck iigo w Z ło­
czow ie  o zagin ionym  do 6 '‘m iesięcy .

Sąd ok ręgow y.
Z łoczów  11. lutego 1924. 1664
T. V. 499/23/6. M adej Kwiaikmwski, 

urodzony 1890 w MaJawśc- ppwfcit R ze­
szó w  w: czerw cu  1915 przyJzTeluny co  
40 pułku p ie in ity ,  w alcząc na froncie 
rosyjskim , w  no cy  24. w rześn ia  1915 
ciężko ranny zaginął W drażając !>»słę- 
pow anię colem  uznania go za zm arłego, 
w z y w a  się, aby zaw iadom k-ao Sąd.

Sad o k ręgow y  
R zeszów  26. styczn ia  1924. 1667
T 557-23/6 Jan D iifąinec. urodzony 

w Werbiż.u 1850. jako żołn ierz ausir. 
zaginął 1918 na froncie albańskim . C e­
lem  nznamta go zą z in a ilcg o , w zy w a  

|  się, by do pól roku <k1 ogtoszeniTi ud.Je- 
loao wiadouKi-ści o 11'an Są iłow i albo ku­
ratorow i D row i Argasińskicinu adw. we 
L w ow ie ,

Sąd okręgow-y cy w .. Oddz VII. 
L w ów  dl.aia 25 styczn ia  1924. 1598
T. 174/23. Micha! Janicki syn  M ikoła­

ja urodź. 21 listopada 1873 w  K rzyw em  
pow . R adziechńw  żołn ierz ukraiński 
zinart w r. 1919 w szpitalu w T ubyczo- 
w ie na Ukrainie. W drażając p o stęp o w a ­
nie celem  uznania go za zm arłego w z y ­
wa się  aby uw iadom iono o  zaginionymi 
do 1 roku Sąd lub kuratora adw . Dra 
M ittclinaiia w Z ło czo w ie . lolO

I Sąd ok ręg o w y .
Z ło czó w , dnia 12 w rześn ia  1923.
T . 11412313. Stefan Bodnar syn  Mi­

chała urodzony 14 października 1893 w  
R zepniow io pow . Kamionka Strum. ż o ł­
nierz austr. zag in ał w  n iew oli rosyjskiej 

od roku 1,915. W drażając postępow anie  
celem  uznania g o  za -zmarłego w zyw a  się  
aby uw iadom iono o zaginionym  do 6 
m ies ięcy  Sąd lub kuratora Dra Kita ja 
a d w . w Z ło czow ie. 1611

Sąd ok ręg o w y .
Z łoczów , dnia 5. w rześn ia  1923.
T. 261/23. Murja Iw anyna urodź. 2S 

'gru dn ia  1892 w  Banuninic p o w . Kainion-; 
’ ka Str. córka G rzegorza w yjech a ła  w  

roku 1916 do Rosj^ p isy w a ła  do rodzi­
có w  sw y c h  do roku 1920 poczem  słuch  
o niej zaginął. C elem  uznania jej za zmar 
łą \y zy \v a  się  iiby uw iadom iono Sąd lub 
kuratora adw . Dra K ołaczkow sk iego  do 
jednego roku. 1612

Sąd o k ręg o w y .
Z łoczów , dnia 25 styczn ia  1924.
T. 255/23. T ym ko P asternak, syn  M v- 

k iety . urodzony 18 czerw ca  1878 w P o-  
lnchow ie W ielkim  p ow iat P rzem yślan y , 
żo łn ierz austriacki zaginał w  wojnie  
św ia to w ej od grudnia 1917. W drażając  
p ostęp ow anie  celem  uznania go  za zmar 
leg o  a m ałżeń stw a  z P elagją  B ckicrską  
za w a rteg o  za rozw iązane, w z y w a  się a- 
by uw iadom iono Sąd lub kuratora i 0- 
brońcę w ęz ła  m ałżeń sk iego  Dra F. Gru 

-b e r #  ył-.4Z.bciŁ«jVLe. d o  6  m ies ięcy . >16.13 
/  • ’ Sąd  o k ręg o w y . ’ ’

Z łoczów , dnia 23 sty czn ia  1924.
T . 269/23. Jan Skarbek , sy n  F ran cisz­

ka, urodzony 16 maja 1877 w  Sm olnie' 
p ow . B rod y  żo łn ierz  austr. zaginął od 
roku 1916 na froncie w łosk im . W draża, 
się  postęp ow anie  celem  uznania go  za  
zm arłego a za w a rteg o  z Anną K onarską  
m a łżeń stw a  za  rozw iązane. W iadom ości
0 zagin ionym  udzielić na leży  do 6 m ie­
s ię c y  Sądow j lub kuratorow i i obrońcy  
w ęzła  m ałżeńsk iego  D row i Kitajowi w  
Z łoczow ie. 1614

Sąd ok ręg o w y .
Z łoczów , dnia 26 sty czn ia  1924.
T. 259/23. T ym k o Pańezuk, syn  M a­

ksym a urodzony 15 maja 1882 w Sucho- 
dotach pow . B rody żo łn ierz ąusR . zag i­
na! od roku 1916 na froncie rosyjskim . 
W d ra ża ją c ,p o stęp o w a n ie  celem  uznania 
go za zm artego a m a łżeń stw a  z K ata­
rzyną Z ołnow icz za w a rteg o  za ro zw ią ­
zane. w z y w a  się  aby uw iadom iono o za ­
ginionym  do 6 m iesięcy  Sąd lub kuratora
1 obrońcę w ęzła  m ałżeńsk iego  Dra Stern  
schussa  w Z łoczo w ie . ll» 15

Sąd O kręgow y.
Z łoczów , dnia 25 styczn ia  1924.
T. 263/23. F dykt. D m ytro Góral tak­

że D ziom ba syn  Marka ur. 2 listopada  
1891. w D obrzanieach słu ży  1 jako ocho­
tnik przy 55 p. p. austr. ostatn iego  ra­
zu zdybał go Stefan Romaniuk w r. 1914 
z pułkiem  kolo .lauczyna na pozycjach  i 
od tęgo cza su  niem a o nim żadnej w iado­
m ości, z c zeg o  dom iem yw ać s ię  należy , 
że  już nic żyje. W ydaje s ię  ogólne w e z ­
w anie. aby najpóźniej do sześc iu  m ie­

s ię c y  od dnia o g łoszen ia  o d y U t u  „Ga­

zecie  L w o w sk ie j11 udzielono sąd ow i w ia­
dom ości o zaginionym , którego rów no­
cześn ie  się  w z y w a  aby w  przeciągu te ­
go czasokresu  zg łosił się w sądzie iub 
w inny sposób  dat znać o  sobie, 1693 

Sad o k ręgow y.
B rzeżan y , dnia 2U sty czn ia  1924.
T. 620/23/4. Anna T ogan urodzony w, 

LaiwrykowAe 1880' jaku ucnodźczyn' . ze- 
kom o zm arła w Żytom ierzu w 1917. C e- 
icm uznania ja za ztnartą w zy w a  się. by  
do roku od og łoszen ia  udzjełono w iado­
m ości o niej Sadow i albo kuratorow i 
Drowi G rzesikow i adw . w e L w ow ie.

Sad o k ręg o w y  cyw iln y . Oddział VII.
L w ów , dnia 25 styczn ia  1924. 1597
T. 222:22!6. F dykt. P iotr D a n y ly szy n  

sy n  Iw ana i Marji ur. 24 maja 1885 za ­
m ieszk ały  w Siem 'kow cach żonaty od­
szed ł w r. 1914 na wojnę jako żołn ierz  
55 pp. i odtąd niema o nim w iadom ości. 
O głasza się  w ezw a n ie  aby udzielono  
w iadom ości o zaginionym  sąd ow i do 6. 
m iesięcy  od og ło szen ie  edyktu t. j. do 
dnia 1 czerw ca  1924 r. 1694

Sąd o k ręgow y.
B rzeżany, dnia 15 listopada 1923.
T. 411/23/6. K rzysztof S fotw ińsk i it- 

rodzony 1877 w R otyliczu jako żołn ierz  
austriacki zaginał w 1918 na w łosk im  
froncie. Celem  uznania go za zm arłego  
i rozw iązania  m ałżeń stw a  w zy w a  się by  
do pól roku ixl ogłoszen ia udzieiońo  
w iadom ości o nim Sąd ow i albo kurato­
rowi D row i T yczyń sk iem u adw . w e L w o  
w ie. 1730

Sąd ok ręg o w y  cy w iln y . Oddział VII.
L w ów , dnia 3 styczn ia  1924.

T, 575/23 4 ló ze f S taw sk i, urodzony  
1895 w N iem słow le jako żołn ierz au­
striacki zaginął na wo.mic od 1916.'C e ­
lem  uznania go za zm arłego w zy w a  się  

.b y  do pól roku od og łoszen ia  udzielono  
w iadom ości o n'm Sąd ow i albo kurato­
row i D row i Kielskicm u adw okatow i \vc 
L w ow ie. 17,33

Sąd ok ręg o w y  cy w iln y . O ddział VII
L w ów , dnia 4 styczn ia  1924

T. 252/23/4. E dykt. T eodor KaŚKÓw 
syn  M ichała i W-.ktorjl ud. 18 kw ietn ia  
1892 zam ieszkały  w O sta low icach  stanu  
w o ln ego  brat udział w b itw ie pod W ierz  
bow em  jako żołn ierz 55. pp. w .r .  1914, 
gdzie miaf być  ranionym  i od teg o  c z a ,  
su niema o nim żadnej w iadom ości. 0 -  

»g łaszii s ię  w ezw a n ie  aby udzfM ono' fcfa-* 
idom ości o zaginionym  tutejszem u-Sądo'- 

wi do 6. m iesięcy  od daty  og łoszen ia  e-  
dyktu tj. do dnia 31 lipca 1924. 1692

Sąd o k ręg o w y .
B rzeżan y . dnia 28 grudnia 1923.

T. 220/23/3. E dykt. Hnat Koral sy n  
Iw ana i Anny rolnik gr. kat. żonaty  z 
P elagją Kolmt ur. dnia 3 styczn ia  1881 
zam ieszkały  w Unnaniu słu ży! w o sta ­
tniej w ojnę św ia to w ej przy austr,. 19 p. 
obr. kraj. w  r. 1416. dostał się do nie­
w oli rosyjsk iej i p rzeb y w a ł na Ukrainie 
i od tego  czasu  niema o nim żadnej w ia­
dom ości. W draża się  p ostęp ow anie c e ­
lem  uznania go za zm arłego i ro zw ią za ­
nie m a łżeń stw a  w zy w a ją c  każdego kto- 
b y  m iał o  nim w iadom ość a także iego  
sam ego aby dał znać o  sob ie  sąd ow i lub 
kuratorow i adw . D row i G laserow i w  
Brzcż.anach do :6. m iesięcy  tj. do dnia 
1 czerw ca . , 1690

Sąd nfcręgowjy.
B rzeżan y , dnia 17 listopada 1923.

T . 242/23/4. E dykt. Iwan P rociw  syn  
hvana i T eodozji ur. 16. lutego 18(13 w- 
B łotni i tam  zam ieszkały  W ydalił si? 
przed 60 ła ty  z  gm iny. B lotnia w n iew ia­
dom ym  kierunku i d o tych czas nie w ró ­
cił. O głasza  się  w ezw a n ie , aby udz’c'o- 
no w iadom ości o zaginionym  tut. S ad o­
wi do 1 roku od daty og łoszen ia  edyktu  
tj. do dnia 15 styczn ia  1925 r. 1691 

Sad ok ręgow y.
B rzeża n y , dnia 23 grudnia 1923.

T. 5/24ł5. Andrzej P iłat urodzony  
M alkow icacli 1881 iako żołn ierz austria­
cki zaginął r. 1918 w  C zarnogórze. C e­
lem  udow odnienia śm ierci w zy w a  się  
by do .3 m ies ięcy  od o g ło szen ia  ud zielo ­
no w iadom ości o  nim S ą d o w i albo kura­
torow i Drowi S ze lid ze  adw . w e L w o w ie  

Sąd okręg iw y  cy w iln y . O ddział VII. ,
L w ów , tli.hi 12 lu teg o  1924. 1736
T. 319/23/4. P io tr  G óral urodzony 4 

czerw ca 1887 w O broszynic jako żo ł­
nierz austr. 34 p. obr. kraj. dostał sle  
do niew oli rosyjsk iej, gdzie m iał um rzeć  
w szpitalu  w  Olsku gub. Charkowska- 
w  roku 1919. C elem  uznania go za zm ar­
łego  i rozw iązania  m ałżeństw a w z y w a  
się  by do pól roku od og łoszen ia  udzie­
li no w iadom ości o nim S ąd ow i ftib ku­
ratorow i Dr. W iktorow i K ulikow skiem r  
adw okatow i we L w ow ie. 175Z

Sąti o k ręgow y.
L w ó w , dnia 22 w rześn ia  1923.



s „GAZETA LW O W SK A ’' z dnia 20. lutego 1924.

F  1 I i M  P .

Firm. 106/24. C. V. 290. W pisano do
rei estru O ddział C: S iedziba iirm v;
K tuków . Brz.-uieme firm y; ll>!sku-li'j'c«| 
dorski ljksport drzew a. Spółka z ogram  
czun ą < >dp rae.-i c dz h li lośe  lą. P  rz e dii u i u i
p zrodsięb lorsfw a odtąd; zakupyw anie i 
sprzedaż drzew a w sze lk iego  rodzaju 
dla eksportu ora,z w yrob ów  przem ysłu  
drzew n ego  w charakterze kom isanta, z 
w y łą czen iem  interesów na w łasn y  ra­
chunek. W ton sposób zjjr ifłio 1!).) artv- 
kul 11. kontraktu spółki. Dzień wpisu; 
.29 styczn ia  1924. 1279

Sąd o k r e so w y  jako handl Oddz. I!.
Kraków, dnia 25 styczn ia  1924.

F inn. 110124. C. V[. 151. W eis do 
rejestru handlow ego firmy spótr^rwoi. 
Do rejestru oddział C. w ciągn ięto  co na 
stępuje: Siedziba finny: Kraków.
Brzm ienie iirm y: „Skup skór'1. Spółka  

i z ogranicz. odpowiedeialiM rścią. P rzed ­
miot przedsięb iorstw a: skupyw anie
w sze lak iego  rodzaju skór i sikorek su­
row ych w celu ich dalszej odsprzeda­
ży  i odsprzedaż tychże. Forma SpółkiI 

'Spotka z ograniczoną odpow iedzialno-1 
ścią  w td 'e  ustaw y  z dnia 6 m arca 1906 

iNr. 53 d. p. p. C zas jej trw ania n ieogra­
niczony. Kontrakt spółki z datv Kra­
ków  5 styczn ia  1924 L. rep. 10453. Ka- 

.pfital za k ła d o w y  1,000.000.000 mkp. (sło ­
w nie jeden miliard mkp.) w p łacon y  w  

.ca łośc i gotówiką do spółki. Z aw iadow ­
cam i są Józef Lewikratn kupiec w  Kra- 

lokw ie ul. W rzcsińska Nr. 10, Chaim Ma 
jer Seelctigu t kupiec w  K rakowie ul. 
Stradoui 1 27, W incen ty  vel Abraham
Izak Hcnhlmn w  K rakow ie, G rzegórzki 
ul. R zeźnicza I. 10 i Abraham  M arko­
w icz w  K rakowie, ul. Kupna 1. 4. Do  
zastęp stw a  uprawnieni są zb iorow o któ-l 
rzyk olw iek  dwaj z a w ia d o w cy , albo też 
k tórykolw iek  jeden ze zawiadowców,' 
.łącznie z prokurzystą. P odpis firmy: 
Pod brzm ieniom  firm y uinietszczą dwaj 

•zaw iad ow cy albo jeden za w iad ow ca  i 
prokurzystą sw e  podpisy Dzień wpisu: 

'27 styczn ia  1924. _  1278
Sąd o k ręg o w y  jako handl. Oddz. II.

Kraków, dnia 24 s ty c z n ia -1924.

Firm. 1777. Rg. C. V. 170. Zrrttany do­
ty czą ce  firm y spółko w e j już wipesamej. 
Do rejestru w.pisano dnia 8. grudnia 
1923' S iedzib a  firm y: L w ó w . B rzm ie­
nie Tirmy: Targi W schodnie w e L w o -  
.w ie. spółka z ugran. odpow . Zm iany: 
Z aw iadow ca Zbigniew O rzechow sk i u- 
stąp ił. W ykreśla  się prokurę Dra L eo ­
na Próchnika.

Sąd o k ręg o w y  jako liand!., Oddz. IV.
L w ó w  dnia 29. listopada 1923. 1167

Firm. 1345. Rg. A. I. 334. Zmiany 
do ty czą ce  firm y spodkowej już w pisa­
nej. D o  rejestru w pisano dnia 24 gru­
dnia 1923. s ied z ib a  firm y. L w ó w . 

tBrzinieiiie fu m y: B racia  T artakow er.
Zm iany: Jaw ni spółn icy  Natan i D aw id

l

(T an ta tow erow ie  ze spółki w ystąpili. 
Jedynym  posiadaczem  firm y jest odtąd  

'M ojżesz fa r ta k o w er. k tó ry  firmę pod­
p isyw ać będzie  w  ten sposób . że pod 
Liżm ieniem  fi-m v  um ieści sw ó i podpis. 

Sad ok ręg o w y  jako handl. Oddz. IV. 
Lwów', ciuła 13 grudnia 1923, 1196

Firm. 60. Sp. T. 84 Zmiany rłoitytząec 
firm y spólikowcj już w pisauci. Do reje­
stru w pisano dnia J7 styczn ia  1924: 
Siedziba firm y: L w ó w . Brzm ienie fir­
my: A kcyjny B ank H ipoteczny. U stą­
pił: Dr. Kornel P a y g ert. zastęp ca  d y ­
rektora zakładu. M ianow any zastęp cą  
dyrektora zakładu cen tra lnego  d o ty ch ­
c z a so w y  prokurent zakładu cen tralnego  
Gabriel S te igelfest, którego prokurę w y  
kreślą się. 1194

Sąd o k ręg o w y  jako handl. Oddz. IV. 
L w ó w , dnia 14 styczn ia  1924.

F inn. 1909. Rg. B. I: 300. Zm iany do­
ty czą ce  firm y spółko w ej już wpisanej; 
Do rejestru w pisano dniu 31 grudnia 
1923: S iedziba firm y: Poznań Oddział
we L w ow ie Brzm ienie firm y: Dulski
Butik H andlow y To w .A k c .  }v Ro/.ii.iniu. 
Oddział w o L w ow ie . Zm iany: K iero­
wnik O ddziału i prokurent Centrali 
W acław  K w iatkow ski ustąpił. K ierow ­
nikiem Oddziału z o s ta ł. Jan • Jakubow ­
ski, zaś zastępcą kierow nika Antoni 
B aibaro, , ' 1 2 1 8

Sąd okręgo wy jako handl. Oddz. IV. 
Lwów', dnia 31 grudnia 1923.
Firm. 1813. Rg. C. VI. 235. Zmiany 

d o tyczące  firm y sp ó lk ow ei już wpisanej. 
Do rejestru w pisano dnia 20 grudnia 
1923: S iedziba firm y: L w ów . Brzm ienie  
firm y: Pi z t-is ięb m rslw o  techuiezuo-liaii 
dlpw e „Bra-wirr“ . Spółka z ogran. od- 
pow . Zm iany: U cliw ala  W alnego zgro­
m adzenia z dnia 1 grudnia 1923 L. rep, 
5626 postanow iono rozw iązał ile i lik w i­
dację firm y .. L ikw idatorem  m ianowano  
inż. C zesław a  W urm a. k tóry podpisy­
w a ć  będzie firmę z dodatkiem  w sk azu ­
jącym  na Likwidację. 12.35

Sąd ok ręg o w y  jako handl. Oddz. IV.
L w ó w , dnia 6 grudnia 1923.

Firrn. 38/24. B. !. 184. Zm iany i do­
datki odnoszące s»ę do -wpisanych już w  
rejestrze  handlow ym  firm spółko w y  ch. 
Do rejestru O ddział B. w ciągnięto , co 
następuje: S iedziba firm y; K raków.
Brzm ienie firm y: Fabryka p rzetw orów
tłu szczo w y ch  w Trzebini, sp ó łk a  akcyj­
na w Krakowce. Zm ieniono §. 26 ustęp  
1. sfatutu  w  ten sposób , że Rada zaw ia-  
aciwczn sk łada sie  co najmniej z 5-ciu i 
co najw yżej z 12. Członków, w y b iera ­
nych przez W alne Zgrom adzenie na o- 
kres 3 lat. Ustąpił członek  Rudv za- 
w i ad o w cze  j Apolinary Jam M ichalik. Na 
członków' R ad y  za w iad ow czej koop to ­
wano,1 1) F ranciszka Sehiclita jun. pr-c- 
ku rzystę  firm y G eorg Sch ich i A. G. w 
A ussig  (Usti) w C zechosłow acji. zam ie­
szkałego  w  Schreck en stein  Ił. 2) Eryka 
Schichta tnż. prokurzystę firm y Georg 
Schicht A, G. w  A ussig (Usti) w C ze ­
chosłow acji, zam ieszk a łego  w S chre­
ckenstein II. 3) F ryderyka Radkę, pro- 
ku rzyste  firm y G eorg S d iich t A. G. w  
Aussrg (U sti) w C zechosłow acji, zam ie­
szk a łego  tam że przy ul. H um boiJstras- 
se. 4) T adeusza  Wimśarza, D yrektora  
P olsk iego  Banku p rzem y sło w eg o , za­
m ieszkałego w  K rakow ie, R ynek gł. L, 
31. 5) Józefa Sperlinga, przem ysłow ca  
w  K rakowie ul. S ła w k o w sk a  1. 12. Koo-p- 
taicja zosta ła  zatw ierdzona przez W aiuo 
Zgrom adzenie spółki z  23. m arca 1922 
■ 7. 5. lipca 1923. D zień w pisu: 1S s ty c z ­
nia 1924.

Sąd ok ręg o w y  jako handl.. Oddz. II. 
Kraków dnia 15. styczn ia  1924. 12/5  
Firm. 180.1/23. C. V. 5. W ykreślen ie  

firmy: W ykreślono  z rejestru Oddział 
C Siedziba firm y: Kraków ul. C zysta  5. 
B rzm i/n ic  firm y: D cm  haudlo-wo-komi- 
s c u v  Józef Suski, spó łk a  z  ograniczo­
ną odpow iedzialnością  Firm ę tę w y ­
kreśla się  skutkiem  rozw iązania  spółki 
i ukanczenia jej likwidacji. D zień  w pi­
su: 3. listopada 1923.

Sąd o k ręg o w y  jako ha-iwlL. Oddz* II. 
K raków dnia ,3 lisćonuda 1923. 1265

■ SiNOPKO WIANKI
w a r e z u e s c -  p n  
C zudec. P osada  
nia. Z głoszen ia

do gosp od arstw a  fol- 
z u/ku i o Zarząd dóbr 
do cbjęyiii od 1. kw iet 
A 'Jznauska. Czu lec.

1747-4

TOKARNIE HEBLARKI, PRASY, W ier- 
tarka. M łoty sp rężyn ow e. P iły  taśm o­
w e, G ryzerki, Transm isje, P a sy . P rasy  
do dachów ek . B eczki żelazne. Pompy, 
O liw ę po zniżonych cenach poleca: 

JPILO T“, L w ów , u l .' B atorego 1. 4.
698-15

>»

u Bióro Hrsdytowo-informacyjnB 
i wydawnicze

z a ło ż o n e  przez

Polskie Instytucje finansowe Sp. z ogr.odp.
w e  L w o w ie  u lica  M ic k ir w ic z a  3

naziela szy b k o  w yczerp u jących  i dokładnych inform acji 
» stosunkach  m ajątkow ych i zd o ln o śc i k red ytow ej p r z ed ­
sięb io rstw  han dlow ych  i p rzem ysłow ych  oraz osób  
prywatnych. Przyjm uje z lecen ia  pojed yn czo  jak i w 

abon am en cie .

. £  
i m  Ł -
n  K 3 3
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R A 8 A  ZAWwMADOWCZi^

i s j  F a b ry k i d ró ż  ż y  p r o s o w .  i 5p i r y ’u su
S p ó ł k a  a k c y j n a

z w B d r m i a ,  że W a lne  Z g r o m a d z e n i :  akc jonar  uszów z dnia  15 marca b- r-
uchwali ło  w y.dacić za rak adm in is iracyiny 1925

d y w id e n d ę  i su  ,>erdy w id e n d ę  >v w y s o k o ś c i  5 0 0 0  Mk o d  akcji 
za  p r z e d ło ż e n ie m  k u p o n u  Nr. 1.

R e a liz a c ję  k u r o s ó w  p r z y jm u je  od  d n ia  20  m a r c a  b .r . 
B an k  D y s k o n t o w y  W a r s z a w s k i O d d z ia ł w e  L w o w ie  ( u l i c e  

T r e c ie g o  M a ja  14).

l i l i i  i t a i s l y  i  M irs u w ie
O d d z a ł  mLW O W I E ,  p la c  M a r ia c k i  liczb o

Telefon Hr. llł. Telefon Kr. 111
p r z  37*3 e

1) subskrypcje na akcje B ku P olsk .
2) w k ła d y  na rachunki „ z ło to w e‘c
3 ) w k ła d y  na rachunki w  obcej 

w alu cie
4) p r z e k a z y  do Rosji S o w ie ck .

linka uwolni biiśnierstiea
S. I), we Lwowie

Z w y c z a j n e  W i e  Zoroinadzenie Akcjon.
odbędzie się w sobotę, dnia 12. kwietnia 1924 o go­
dzinie 5-łej popołudniu w lokalu Ziemskiego Banku 

Kredytowego we Lwowie, ul. Jagiellońska L. 2, 
z następującym porządkiem obrad:

1) S p r a w o z d a n ie  R a d y  Z a w ia d o w c z e j  i K o m isji R e w iz y j ­
nej, z a tw ie r d z e n ie  b ila n s u  i ra ch u n k u  z y s k ó w  i s tr a t  
z a  r. 1923, o r a z  u d z ie le n ie  a b so lu to r ju m  ;

2) r o z d z ia ł  c z y s te g o  z y sk u  i w y p ła ta  d y w id e n d y  z a  rok
1 923;

3) o z n a c z e n ie  wy s o n o ś c i  w y n a g r o d z e n ia  c z ło n k ó w  K om isji
R e w iz y jn e j  za  rok 1923 ;

4) w y b ó r  c z ło n k ó w  K om isji R e w iz y jn e j  na rok  1924;
5) w n io s k i i in te r p e la c je .

A k c jo n a r iu s z ; ,  pragnący w z iąć  u d z ia ł  w pow yższem zgrom adzen iu  w inni
z ło ż y :  s c o je  akcje  w Z ie m s k im  B anku Kredytowym  we Lwowie  na jpóźn ie j  4 -g o  
k w i i fn ia  1924 .

f lk c jona r jusze ,  k tórzy w ykazali  w sposób p o w y ż s r1, s łużące im prawo  
g o s u ,  o T z y m o ją  im ie n n y  karty  legitymacyjne: z podaniem ilości złożonyc.H
przez n ich  akcj i ,  or z ilości służących im głosów

Z legitym acji może korzystać nie tylko akc jonar jusz,  n a  którego imię  
z o s ta ła  o n a  w ydaną, l ; c z  zarów no p e łn o m o cn ik ,  posiadający pisemne pe łno­
m oc n ic tw o  P e łn o m o c n ik iem  m oże  być osoba, n i :  będąca akcjonar iuszem

Pos iadanie  25  akc j i ,  da je prawo do jednego głosu na Waln.em Zgrom a­
dzeniu .

R a d a  Z a w ia d o w cza .

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 6,750.(1110 uiP., z odnoszeniem  lub pocztą mieś. 7,500.000 mk., zagranicą 10,000.000 mp. — Redakcji 
czynną od godz. S rano do popoł. z wyjątkiem  niedziel i św iąt. ■ R ed ak to r nacżelity przyjm uje od g. 1—2 popul. *--- L istów  iiic<urąnkił\va*

nyćli należycie nie przyjm uje się. -  Rękopisów R edukcji i Adm inistracja nie /Ayracują. Konto 1’oozt. Kasy Oszcz. l4l.(»ot» ^

f  jRedaktor afcttfwi®działny; JLRZV KONARSKA, N a l f c ż y t o ś ć  p o t i t ł o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł  t u m .  prukarnia Polska, pod zarz. Z. K ie lb a s te^ i^


